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M  "W eksped. miesięcznie 79 gr. * odnosze-
rrZeOpiaia* niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słoienia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nnlneian!n • Za ogłoaz. pobiera się od wiersza mm. (7 
WUoZuli■ d a lam.) 10 gr., za reklamy na atr. 4-laau w  

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 

udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aado- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla opraw spornych jest 

właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 

miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega aobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

N r. 131 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, w torek dnia 6 listopada 1934  r. R ok X V

Z brojny pokój św iata
„Pokój zbro jny", w  którym  trw a­

ła E uropa końca X 1X i początk iem  

X X w ieku, m usial doprow adzić do  

najstraszniejszej w ojny, jaka to ­
czyła się kiedykolw iek . W reszcie  
stanął now y pokój i ludzkość po ­

w iedziała sobie z ulgą, że „była to 

wojna, aby położyć kres wojnom ’4.
W m yśl tego pięknego hasła stw o ­

rzono L igę N arodów , pow ołano K o­
m isję rozbro jen iow ą, a na lądzie, na  

m orzu i w  pow ietrzu podpisano Pakt 

K ellogga, (odbyto niezliczoną ilość 
konferencyj m iędzynarodow ych.

T ym czasem , m im o ty lu pięknych  

słów , pow ażnych obrad i jednom y ­

ślnych uchw ał, narody jak  były , tak  

są uzbrojone od stóp do głów .

A le zbro ja nie jest dziś m odnym  
ubiorem : nie nosi się je j na  w ierzchu  

lecz ukryw a pod białą tun iką kapła­
nów  pokoju . G dy daw niej państw a  

przechw alały się siłą m ilitarną, re­

klam ow ały ją na rew jach i m ane­
w rach, chcąc zastraszyć sąsiada  

obecnie w si

Pobór do pracy 

w Niemczech
SU R O G A T E M PO W SZ E C H N E J 

SŁ U Ż B Y W O JSK O W E J

Przyszły historyk , który opisy ­
w ać będzie dzieje odradzania się  
niem ieckiej siły zbro jnej od T rakta­
tu W ersalsk iego do te j nieznanej 
daty , w  której Państw o N iem ieckie 
uzna, że pod w zględem m ilitarnym  
sto i na w ysokości zadania chw ili —  
będzie m usiał przyznać, że polityka  
„ersatzów “ i na tern polu św ięciła  
trium fy . , j.

N ie bacząc na kunsztow ną orga­
nizację R eichsw ehry , będącej w  grun  
cie rzeczy szkołą w ojskow ą i cen ­
tralą w yszkolenia, liczba stu tysię­
cy żołn ierzy arm ji zaw odow ej jest 
daleka od aktualnych pragnień nie­
m ieckich . Poniew aż arm ja zaw odo - 
iw a nie posiada legalnych rezerw , 
które są podstaw ą siły norm alnej 
arm ji w ojennej, przeto ro lę tę pełn i 
w N iem czech „K ifhauserbund 44, łą­
czący w  sobie ro ln icze „K riegerve- 
reiny w liczb ie około 3 m iljonów  
członków oraz Frontkam pferbund 
liczb ie około m iljona członków i 
czące setk i tysięcy oddziały party j- . 
ne (SA i SS) w raz z form acjam i lo t-1  
niczem i, sam ochodam i, technicznem i । 
i t. d„ zaw iązanem i częstokroć pod  
auspicjam i sportow em i.

Jeśli natom iast chodzi o w łaściw ą  
organizację uzupełn ień i niezbędną  
tu taj ew idencję ludności, to surogat 
służby w ojskow ej i organizacji po ­
borow ej stanow i „A rbeitsd ienst’4 .

W pływ a na to i w iek poborow y  
(19-21 la t) i długość służby (rok , 
w zględnie w ięcej na żądanie) i ro- _______  ± — ,
dzaj zasadniczych ćw iczeń , rozkład kańskiej fabryki sam ochodów  Forda ferty tę będą przedm iotem obrad  
zajęć i t. p. Sam . zaciąg , narazie do-1 G eneral M otors, proponujące udzie - czynników i . 1 , 1
brow olny , ale już na podstaw ie „list 1 ‘ 1 1L _ - f .—
ew idencyjnych" w niedługim  czasie  
zam ieniony zostan ie na obow iązko­
w y. Z resztą i dziś dobrow olność za­
ciągu dopuszcza tak liczne, że nie­
m al regularne w yłom y, bo i każdy  
student i kandydat na posadę czy  
stanow isko , — - i każdy robotnik , 
pragnący liczyć na pracę, w yka ­
zać się m uszą odsłużeniem sw ego  
czasu iw „służbie pracy 44 i przedsta­
w ić t. zw . „A rbeitspass 44 , rów nający  
się m niej w ięcej naszem u „uregulo­
w aniu stosunku  do  służby  w ojskow ej 
i zew nętrznem u tegoż w yrazow i w  po  
staci książeczki w ojskow ej.

„S łużba Pracy 44 prow adzona już  
przez rządy poprzednie przed paru  
la ty , —  udoskonalona została przez  
rządy narodow o - socjalistyczne i u- 
ję ta w sprężyste ram y organizacji  
pod kom endą b. pułkow nika obecnie  
podsekretarza stanu dla spraw słuź- 
ny  pracy , K onstantego H ierla. A rm ja  
pracy um undurow ana została  Jedno ­
lic ie na sposób w ojskow y, jedynie  
m iast karabinu uzbrojona została  
w roboczą łopatę. O bok robót m el- 
jo racyjnych i ćw iczeń fizycznych, 
w prow adzono przedm ioty w ojskow e

nia niemieckie miljardy, wydawane 
na zbrojenia. W obec tych m iljar- 
dów  niem ieckich Francja m usi prze­
znaczyć sw oje m iljardy na arm aty i 
lo tn ictw o aby zabezpieczyć pokój 
sw oją gotow ością bojow ą.

W śród budżetów  w ojennych  potęg  
św iata —  poza N iem cam i - na pierw - 1 
szem m iejscu sto i budżet w ojenny  
W ielk iej B rytanji w raz z dom injam i 
i kolonjam i; drugie m iejsce w ydat­
ków zbro jen iow ych zajm ują Stany  
Z jednoczone, trzecie przypada So­
w ietom , czw arte Francji; dalej idą 
W łochy, Japonja, H iszpan  ja , C hiny, 
w reszcie na dziesiątem miejscu Pol­
ska. Już z fak tu , że na czele te j listy  
k roczy W . B rytan  ja i St. Z jednoczo­
ne państw a nie m ające praw ie arm ji 
lądow ej w idać, iż gros sum , przezna­
czonych w  budżetach na obronę kra­
ju , pochłaniają zbro jen ia m orskie, w  
których N iem cy dziś są znów potę ­
gą. Wydatki marynarki niemieckiej 
są dziś większe od wydatków przed-

dzieci oraz 14-letn ią dziew ezyną irm - 
gardą John. N astąpiła w ym iana 
strzałów . O d  strzałów  Pabsta odniosła  
ciężką ranę jego żona.

G dy um ilk ły strzały , policjanci 
otw arli drzw i i zobaczyli straszliw y  
w idok. Pabst zabił strzałam i w  gło ­
w ę oboje dzieci i dziew czynę, po ­
czerń popełn ił sam obójstw o.

SPRAWA PROJEKTU PODATKU 
KAWALERSKIEGO

W ysunięty przez Polsk ie T ow a­
rzystw o E ugeniczne projekt podat­
ku '..kaw alersk iego” m a na celu  
stw orzenie funduszu na pom oc dla  
m łodych m ałżeństw dodatn ich pod  
w zględem eugenicznym , oraz dla  
m ałżeństw posiadających liczne zdro  
w e potom stw o. Projekt T ow arzy ­
stw a przew iduje tę pom oc w  różnych  
form ach, a w ięc w postaci zasiłków , 
szeregu ulg , oraz przydzielan ia zie­
m i

___  ..jtyd liw ie chow ają, w ypie- wojennych. Personel te j m arynark i 
y  rają się je j, pragną uchodzić za pio- ’ jest rów nie w ielk i, jak czasu w ojny.

____Z    J ~ J -w-. 2 U Ti/-, t  z -k -m  i o I Lu cm rfTiiirm '-ro T»nr»Ii1 tu się dziw ić, że ruch rozbro jen io-In ierów  w  dziedzin ie rozbro jen ia. v _
1 O statn ią sensacją w  te j dziedzin ie w y drepce na m iejscu , a narody ugi' 
I jest raport francuskiego ministra nają się pod ciężarem wydatków na... 
spraw wojskowych, w którym ujaw- zbrojny pokój świata.

Szanse poprawy naszych szos
OFERTY FIRM FORDA, GENERAL MOTORS I ESSEX.

Warszawa. D o prezydjum R ady propozycję złożyła rów nież fabryka  
M inistrów w płynęły oferty am ery- sam ochodów angielsk ich E ssex . O - 
i , , . • r 1 1 1 • 7 1 1> T 7 I - I f 1 k_J_  1 —  _.l |

rządow ych. Z aznaczyć
! len ie pożyczki na cele rozbudow y trzeba, że w arunki fabryk E ssex są  
szos w zam ian za ulg i celne na sam o- dogodniejsze.
chody pow yższych firm . Podobną  a

dogodniejsze.

W  G erndorf (T uryngja) rozegrała  
straszna tragedja, która pochłonę- 
cztery ofiary w  ludziach .
30-letn i H erm an Pabst, ojciec sze­

ściorga dzieci, został oskarżony  przez  
prokuraturę o przestępstw o przeciw  
m oralności. Podejrzyw ał on o donie-

:sę 
ła

sien ie m ieszkającej w  tym  sam ym  do  
m u 32-letn ią C rossow ą.

W  niedzielę po południu zaw ołał 
ją  do  sieb ie na  rozm ow ę, a  kiedy  przy  
szła, ran ił ją ciężko  strzałam i z rew ol 
w eru . N a w idok policji zabarykado ­
w ał się w  piw nicy w raz z dw ojgiem

narodow o - socjalistycznym . O rga-1  „żołn ierzy pracy" conajm nej jedna-  
nizacja dzieli się terenow o na 30  j kow y akcent kłaść m usim y na każdy 
okręgów (A rbeitsgaue), z których  i z obu tych w yrazów , określających  
każdy przy pow ołaniu dw óch rocz­
ników  dać m oże około 35.000 „żoł­
nierzy pracy “ całość zatem  —  około  
1 m iljona ludzi. O kręgi dzielą się na  
grupy —  te na oddziały .

Skoszarow anie, poddanie ścisłem u  
~  . rozkazodaw stw u i surow a

i* w ychow anie obyw atelsk ie w  duchu;na spraw ia że rozw ażając znaczenie ra .

ich charakter.
T akie też w rażenie odniósł każdy, 

kto m iał sposobność na  ostatn im  kon ­
gresie partji w N orym bordzie w i­
dzieć defilu jące sprężystym  krokiem  
bataljony „A rbeitsd ienstu" przed za-

za zagospodarow anie się .

ZWALNIANIE KONI Z POD  
EGZEKUCJI

M inisterstw o skarbu w ydało o- 
kóln ik w  spraw ie zw aln ian ia koni z  
pod egzekucji. W  okóln iku tym  m i­
nisterstw o rozciągnęło postanow ie­
nia okóln ika z dnia 19 m aja 1931 r. 
w spraw ie zw olnien ia z pod egze­

kucji koni zarodow ych rów nież na  
konie zaliczone do szeregów przy ­
sposobienia w ojskow ego konnego, na  
podstaw ie odpow iedniego zaśw iad­
czenia.

PRASA FRANCUSKA I GÓRNICY 
POLSCY

Publicysta francuski B rackets  
Id  H ugo na łam ach „L a D epeche“ po ­
lem izuje ostro z innym dziennika­
rzem  francuskim , który w  cyklu ar­
tykułów , zam ieszczonych ostatn io w  
„L a R epublique“ , żąda m . in . w yda ­
len ia górników polsk ich z Francji.’ 
B rackets d ‘ H ugo, om aw iając stosun­
ki polsko-francuskie, zaznacza w koń  
cu : „P . R oche zapom ina, że Francja  
zaciągnęła w stosunku do tych (pol­
sk ich) robotn ików  zobow iązania, pod ' 
pisane w konw encjach ... Polacy zre­
sztą nie przybyli do Francji dlatego  
że.... w ygnani zostali ze sw ego kraju , 
lecz dlatego , że m y ich zaprosiliśm y, 
dlatego , że oni nam byli koniecznie  
potrzebni 4’ .

ZUCHWAŁY NAPAD NA BANK
B ukareszt. T rzej zam asko ­

w ani złoczyńcy, uzbrojen i w rew ol­
w ery , w targnęli do kasy jednego z  
banków  w m ieście B alci w B essa - 
rab ji. C zterej znajdujący się tam  
urzędnicy zostali dotk liw ie pobici. 
Poniew aż sum a, znaleziona w kasie  
głów nej, nie zadow oliła rabusiów , u- 
dali się oni jeszcze do gabinetu dy ­
rekcji, gdzie pobili dyrektora i je ­
szcze jednego urzędnika, oraz obra­
bow ali znajdującą się tam  drugą kasę

!m iljona le i.
dyscypliJ  dow olonem obliczem A dolfa H itle*  ।  Ł upem rabusiów padło około poł 
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Skróty
Z K R A JU .

—  R ozp. M in. Skarbu z dnia 20 paździer­

nika ustalona została cena so li szarej, przezna­

czonej na spożycie przez ludzi, na 20 groszy za  

1 kg.

=  = Z dniem 1 listopada w eszły  w  życie no ­

w e przepisy praw a celnego , jednolite dla ca­

łe j Polsk i.

=  W  m iesiącu listopadzie pobierać będzie  

zasiłk i z Funduszu B ezrobocia 38.000 osób .

—  W  dniach 18 i 19 listopada odbędzie się  

w W arszaw ie w alny zjazd delegatów Z w iązku  

O brony K resów Z achodnich ,

—  W  katedrze łódzkiej postaw iony będzie  

pom nik śp . biskupa W incentego T ym ienieck ie­

go, pierw szego biskupa diecezji łódzkiej.

—  W  ub, tygodniu zanotow ano w całym  

kraju  930 w ypadków  zachorow ań na czerw onkę,

—  O d dnia 13 bm . będą uzbro jen i pra­

cow nicy B anku Polsk iego .

—  ; M onopol T ytoniow y w prow adza na ry ­

nek now y gatunek papierosów  p, n. ,,H er ‘. O b ­

niżk i w yrobów ty toniow ych nie będzie.

■ = . R ad  j  os  tac  ja to ruńska m a być otw arta z  

początk iem grudnia

=-W  w oj. w ileńsk iem  zanotow ano przeszło  

100 w ypadków zachorow ań na ty fus brzuszny  

i plam isty .

=  W  K rakow ie obradow ał IV naukow y  

zjazd pom orzo-znaw czy ,

=  Z arząd Z w . L egionistów Polsk ich ogło ­

sił konkurs na hym n o K opcu M arsz. J. Pił­

sudsk iego w  K rakow ie.

—  ■ Z w rotn i  czy kolejow y K uhnbaum  odgryzł 

koniec nosa sw em u przełożonem u B lum ow i z  

C zarnej W ody.

= == W  Polsce liczym y przeszło 6 m il  jonów  

dorosłych osób , nie um iejących ani czytać ani 

pisać.

=  Polsk ie kopaln ie w ęgla otrzym ały w ięk ­

sze zam ów ienia w ęgla na D aleki W schód. C ześć  

zam ów ienia załadow ano już w G dyni na okrę­

ty -

=  W  sobotę rozpoczął sw e obrady w Poz­

naniu zjazd delegatów Z w . Inw alidów W ojen , 

z całej Polsk i.

Z Z A G R A N IC Y

=  Prasa zagraniczna publiku je w iado ­

m ość, iż N iem cy bezpośrednio po pleb iscycie w  

Z agłęb iu Saary proklam ują osiągnięcie rów ności 

praw . W ypow iedzenie klauzul w ojskow ych  

trak tatu w esalsk iego m a nastąp ić w krótce.

=  W  A ustralji w ystąp iła .szarańcza w  tak  

w ielk iej ilości, iż zniszczyła przeszło 50 proc, 

zbiorów  pszenicy , Pola upraw ne są ogołocone. 

K om unikacja częściow o przerw ana.

== Z H iszpanji w ydala się w szystk ich cu ­

dzoziem ców , których papiery nie są w porząd ­

ku.

—  N a łono kościo ła kato lick iego przeszedł 

szef bry tyjsk iego urzędu lo tn ictw a lo rd Sem pill 

w  w ieku la t 41.

=  Prezydent R oosevelt żąda zniesien ia  

15 proc, obniżk i pensyj urzędniczych .

=  Z w iązek w indziarzy , tj, pracow ników  

obsługujących w indy, ogłosił strajk. Strajku ­

je 6000 członków . L okatorzy niek tórych dra­

paczy chm ur m uszą pieszo w chodzić aż na 30  

piętro.

=  C zeski urząd krajow y nie udzielił poz­

w olenia harcerzom polsk im na w ycieczkę do  

L w ow a.

=  W  pobliżu K łajpedy na L itw ie w yrzu ­

ciło m orze zw łoki 2 lo tn ików  niem ieckich , któ ­

rzy zatonęli w czasie ta jnych m anew rów le t­

nich ,

=  W  pobliżu W iednia w ykryto hitlerow ­

sk i m agazyn broni, w którym znaleziono ka ­

rab in m aszynow y, 127 karab inów  oraz 10 skrzyń  

am unicji.

± = W alasiew iczów na ustanow iła now y re­

kord św iatow y w Japonji w  biegu na 200 m tr. 

w czasie 23 sek .

=  B udżet Francji na rok 1935 przew iduje  

47 i pół m il  jard franków .

=  W  porcie L iverpoolu w ybuchł pożar na 

okręcie niem ieckim „D onau", Pożar zlokalizo ­

w ano. O kręt w iózł ładunek baw ełny i so li.

MECZE LIGOWE
KRAKÓW. Wisła — Cracovia 5:0 (0:0).

WARSZAWA. Ruch — Warszawianka 

7:1 (2:1)

Stalowa pięść pruskiego odwetu
Groźny deń militaryzmu nadEnropą — Zbrojenia Niemiec na olbrzymią skalą

PA R Y Ż . D uże zain teresow anie  
w śród uczestn ików  kongresu A lliance  
D em ocratique w  A rras w yw ołał refe ­
rat deputow anego G eilie , w iceprze­
w odniczącego kom isji w ojskow ej iz­
by, pośw ięcony spraw ie zbro jeń  
niem ieckich  i obronie państw a. W brew  
tw ierdzeniu propagandy niem ieckiej 
—  głosi referat —  Francja nie jest 
bynajm niej najlep iej uzbro  jonem  
państw em  w  E uropie. Francja niczego  
nie zaniedbała w  sw ej w spółpracy w  
dziele pow szechnego rozbro jen ia i po ­
szła po te j drodze tak daleko , jak ty l­
ko  to  było m ożliw e. N iem cy natom iast 
m yślą ty lko o rew izji trak tatu i w  
tym  celu prow adzą zbro jen ia. Z am iast 
100-tysięcznej arm ji i 40 tys. policji, 
które przew idyw ał trak tat w ersalsk i, 
R zesza posiada 480 tys. zaw odow ych  
żołn ierzy do tego należy  dodać jeszcze  
2 i pół m iljona członków  organizacyj 
m ilitarnych , w  tern 600 tys. przeszko ­
lonych . C ałość efek tyw ów , jak ie  
N iem cy m ogłyby w yprow adzić na ­
tychm iast do boju , w yraża się cyfrą  
2.980 tys. żołn ierzy i do której to cy ­
fry należałoby jeszcze dodać rezerw ę  
w  liczbie 700 tys. żołn ierzy i drugą  
rezerw ę w liczb ie jednego m iljona  
żołn ierzy . N iem cy posiadają 4 tys.

Telegram Hitlera
do toruńskiego Heimatsbundu

U czestn iczący w polsk iej w y ­
cieczce do N iem iec członkow ie H ei-  
m asbundu z T orunia w ystosow ali do  
kanclerza R zeszy te legram ,w  którym  
zapew niają go o sw ojej w ierności i 
w yrażają radość z tego pow odu, że 
zam ieszkali na tery torjum  należącem  
daw niej do N iem iec m ają obecnie  
m ożność oglądania T rzeciej R zeszy .

K anclerz H itler odpow iedział na ­
stępującym  te legram em :

SĄD NAD SYNEM 

PREZYDENTA ZAMORY

Paryż. Z M adrytu donoszą: Po  
posiedzeniu rady m inistrów  prem jer  
L erroux odczytał deklarację treści 
następującej :

„Specjalne dochodzenie zostało  
w szczęte przeciw karpralow i L udw i­
kow i Z am orra, synow i prezydenta  re ­
publik i. L udw ik Z am orra odbyw ał 
służbę w  garn izonie Jaca. Popełn ił on 
pew ne przew in ien ie w ojskow e. R ząd  
poinform ow ał o fakcie prezydenta re ­
publik i, który ośw iadczył, że spra­
w iedliw ości m usi stać się zadość i za ­
żądał od w ładz w ojskow ych spełn ie­
nia obow iązku 44 .

N a zapytan ie dziennikarzy prem ­
jer zaznaczył, że przew in ien ie nie  
w ydaje m u się groźine.

MOBILIZACJA OCHOTNIKÓW 

OŚWIATOWYCH
W  m iesiącu listopadzie, jak już o tem do ­

nosiliśm y, szereg organizacji i zrzeszeń społe ­

cznych i kulturalnych , z in icjatyw y Polsk iej 

M acierzy Szikolnej podejm uje w ielką akcję o- 

św iatow ą p, n. „M iesiąc likw idacji analfabetyz­

m u", —

D otychczas następujące zrzeszenia zgłosiły  

akces do  te j niezw ykle doniosłej akcji. Federacja  

Polsk ich w iązków O brońców O jczyzny , H arcer­

stw o, L O PP. Z w iązek O brony  K resów  Z achodnich  

Z w iązek Pracy O byw atelsk iej K obiet, Polska  

M acierz Szkolna, A kcja K ato licka, O rganizacja  

M łodzieży Pracującej, K ato lick ie Stow arzyszenie  

M łodzieży M ęskiej i Ż eńskiej, T ow . N auczycieli 

Szkół Średnich i W yższych , Z w iązek M łodzieży  

W iejsk iej, K ato lick ie Stow arzyszenie M łodzieży  

M ęskiej i Ż eńskiej ,M acierz

Stow arzyszenie C hrześcijańsko

przeszkolonych pilo tów  i 50 eskadr 
lo tn iczych do bom bardow ania z 1500  
sam olo tów , m ogących zrzucić 200 ton  
m aterja lów w ybuchow ych na Paryż, 
a 50 ton na m iasta bardziej oddalone  
jak np. T uluzę.

N iem ieckie lo tn ictw o stanow i już  
teraz groźną siłę .

N iem cy starają się podnieść sw oje  
efek tyw y do cyfry 100 dyw izyj, za ­
opatrzonych w now oczesny sprzęt 
w ojenny .

W  przeciw ieństw ie do tych zbro ­
jeń niem ieckich polityka francuska  
zm ierza ty lko do pokoju . Z m niejszo­

Hitlerowska centrala 
w Monachjum

B erliner T ageblatt“ [posiadają kom pletne urządzenia  pcnl- 
^^0.0-41x7 i™ Ln-1 ziem ne. W  t. zw . pałacu  w odza znaj­

dują się podziem ne kuchnie i kasyno  
na 600 osób. U rządzenia techniczne  
dla ochrony  przed atak iem  lo tn iczym  
zasługują  na  specjalną  uw agę.

Schrony m ają 5-kro tne sk lep ien ia  
betonow e, każde o grubości 2 i pół 
m tr., „Pałac w odza 4 ’ posiada 18 schro  
nów  piw niczych , z których  każdy  po ­
m ieścić m oże po 60 osób . Specjalne  
betonow e tunele , leżące na głęboko ­
ści 9 i pół m etra, łączą pałac z D o ­
m em B runatnym . W szystk ie ubika ­
cje otrzym ają centralne ogrzew anie  
podziem ne.

B erlin . „J
podaje in teresu jące szczegóły o bu ­
dow ie now ego centralnego gm achu  
partji narodow o  —  socjalistycznej w  
M onachjum .

O lbrzym ie te budow le obejm ują  
fro lrt długości 250 m etrów . G m achy

„T oruńskiem u H eim atsbundow i i 
jego członkom , którzy przybyli w  
gościnę, dziękuję za te legram  i poz ­
drow ienia, które najserdeczniej od ­
w zajem niam . C ieszę się odw iedzi­
nam i niem ieckich rodaków  z Polsk i 
w  now ych N iem czech  i spodziew am  
się że ton i po sw ym pow rocie przy ­
czynią się do pogłęb ien ia stosunków  
m iędzy obu sąsiedniem i narodam i. 

A dolf H itler 4 .

uczycielstw a Szkół Pow szechnych , T ow . G niazd  

Sierocych , T ow . C zyteln i L udow ych, Z w iązek  

B iblio tekarzy Polskich i Z w iązek T ow arzystw  

G im nastycznych „Sokół" w Polsce.

W  organizacjach pow yższych tw orzone są  

w ew nętrzne kom itety do w alk i z analfabetyz­

m em . Z adaniem  tych kom itetów będzie sk ło ­

nien ie jak najw iększej ilości członków  tych or­

ganizacji do indyw idualnej nauki czytan ia po ­

szczególnych analfabetów .

A nalfabetyzm to groźba, bolesna pozosta­

łość niew oli. K raj m usi się z nią uporać jak  

najprędzej. T o też nie należy  w ątp ić, iż członko ­

w ie w yżej w ym ienionych organizacji m asow o  

pospieszą z czynną pom ocą sw ym organizacyj­

nym  kom itetom  w alk i z analfabetyzm em .

TRAGICZNA WOJNA DWÓCH 

RYWALEK
N iecodzienna tragedja w ydarzy ła się w czo ­

raj w ieczorem w e w si Z agaj-Szkarłatów , gm i­

ny B udzisław , pow iatu kolsk iego . B ohaterka­

m i je j były dw ie kobiety w alczące o jednego  

m ężczyznę, 43-letn ią Foryńską i 38-letn ią  

O kopną.

Foryńska była już oficjaln ie narzeczoną  

tego m ężczyzny , gdy ryw alka —  O kopna zaczę­

ła w chodzić je j w  drogę. Z adraśn ięta w sw em  

uczuciu Foryńska w idziała kilkakro tn ie jak jej 

narzeczony znikał w m ieszkaniu O kopnej. W  

sercu panny obudziła się zazdrość i nienaw iść.

Pom iędzy ryw alkam i dochodziło do bójek , 

ku niezw ykłej w esołości całej w si.

T ym czasem objek t spóźnionego uczucia ry ­

w alek law irow ał zręcznie potęgując zazdrość u  

obu panien .

T a w alka doprow adziła w reszcie do tra- 

gedji. Foryńska przyszła do m ieszkania O kop­

nej. Pom iędzy kobietam i doszło do ostrej 

Szkolna w  G dańsku , 1 sprzeczki, w w yniku której Foryńska pochw y- 

N arodow ego N a- ciła grubą pałkę, a O kopna —  siek ierę.

no okres służby w ojskow ej. Z reduko ­
w ano liczbę oficerów i żołn ierzy .

G ranice Francji są zato chronione  
system em  now oczesnych fortyfikacyj.  
A by jednak zapew nić bezpieczeństw o  
Francji bez uciekania się do przedłu ­
żenia służby w ojskow ej, trzebaby  
m ieć m ożność obsadzenia tych forty ­
fikacyj przez korpus specjalny , prze­
szkolony pod w zględem  technicznym . 
N ależy w reszcie starać się  
rozw ój lo tn ictw a, Francja  
pragnie w praw dzie pokoju , 
w inna uczynić w szystko dla  
nien ia sobie bezpieczeństw a.

usiln ie o  
bow iem  

ale po- 
zapew -

Pierw szy cios padł ze strony Foryńskiej 

a gdy przeciw niczka padła na ziem ię Foryńska  

zaczęła podw ajać ciosy m iażdżąc O kopnej gło ­

w ę.

Po dokonaniu m orderstw a Foryńska zam ­

knęła się w sw em m ieszkaniu i nie chciała o  

tw orzyć policji, która zm uszona była uciec się  

do w yw ażenia drzw i..

W  18-T Ą R O C ZN IC Ę

Państwo polskie pod 

opieka dwóch cesarzy
W ŁA ŚC IW E PO W O D Y U T W O R Z EN IA  

PO LSK I W  1916 R O K U

Praw da historyczna w praw dzie pow oli, ale  

coraz w ięcej w ychodzi na jaw . D ziś naprzy- 

kład w iem y już dokładnie jak ie m otyw y kie­

row ały N iem cam i, że zgodziły się one na utw o­

rzen ie państw a polsk iego z tery torjum , które  

w ojska niem ieckie i austrjack ie zdobyły na R o ­

sji. M ałopolska i Poznańskie pozostać m iały  

nadal przy państw ach zaborczych . T aką to  

m ocno okro joną Polskę proklam ow ał pam iętny  

m anifest Franciszka Józefa I i cesarza W ilhel­

m a II z dnia 5 listopada 1916 roku .

A le i to m iniaturow e państw o polsk ie nie  

m iało pow stać jedynie z łaski lub jak ichkol­

w iek sym paty j do Polaków . N iem cy, a ściśle  

m ów iąc sztab generalny niem iecki w idział w  

tym pro jekcie utw orzenia państw a polsk iego , 

naturaln ie pod opieką dw óch cesarzy , sw ój 

w łasny m ilitarny in teres. M ów ią o tem w yraź­

nie zebrane, daw niej ta jne dokum enty .

I tak naprzykład w liście do kanclerza  

N iem iec B ethm ana —  H ollvega z dnia 8 w rze­

śn ia 1915 r, pisze gen . von Falkenhayn co na ­

stępuje:

„N iem cy pow inni w yzyskać w szystk ie środ ­

ki, celem  pozyskania poparcia na froncie w schód  

nim . Jednym z najskuteczniejszych sposobów  

byłoby pozyskanie sym patji narodu polsk iego  

dla spraw y niem ieckiej. L udność polska bow iem  

m ogłaby dostarczyć m aterja łu dla w ypełn ien ia  

szeregów niem ieckich . B yłoby to tem bardziej 

pożądanem , poniew aż sym ptom y w yczerpania  

niem ieckiego ujaw niają się najprzód na w scho ­

dzie i poniew aż rekruci polscy , w yszkolen i przez  

instruk torów  niem ieckich , bezw arunkow o zdo ­

ła ją sprostać arm ji rosy jsk iej".
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Wsp6lnemi silami
Mowa P. Prezesa Rady Ministrów prof. Leona Kozłowskiego, wygłoszona dnia 31. 10. 1934 r. 

na zjaździe przedstawicieli organizacyj wojewódzkkii BBWR.
P r z e d t r z e m a m ie s ią c a m i n a z e b ra n iu  k lu b u  

p a r la m e n ta rn e g o  B e z p a r ty jn e g o  B lo k u  s c h a ra k  

te r y z o w a łe m  n a jw a ż n ie js z e z a m ie r z e n ia R z ą d u  

w d z ie d z in ie s p r a w  g o s p o d a r c z y c h . D z is ia j  

S K o tż y s ta ć p r a g n ę z te g o  z e b r a n ia , a b y  ż a ró w  

n o  P a n ó w , ja k  i s p o łe c z e ń s tw o , z a p o z n a ć  z  te m  

e o  z ty c h  z a m ie r z e ń  z o s ta ło  w y k o n a n e .

Budżet Państwa
Z a c z ą ć m u s z ę o d te j s p r a w y , g d z ie  n ie o -  

s ia g n ę T iś m y je s z c z e w y n ik ó w o s ta te c z n y c h ,  

a c z k o lw ie k p o w a ż n ie z b l iż y l iś m y s ię d o p o ­

s ta w io n y c h  s o b ie c e ló w . M y ś lę o b u d ż e c ie .

P r e lim in a rz  n a  r o k  p r z y s z ły  p r z e w id u je  n a ­

d a l n ie d o b ó r . S tą d  r o d z ą s ię d w a p y ta n ia . P o  

p ie rw s c e , c z y n ie d o b ó r ó w  je s t n ie u n ik n io n y ,  

p o  w tó re , ja k  b ę d z ie p o k r y ty ?

P o ls k a m o ż e n a w e t w  o b e c n y c h t r u d n y c h  

c z a s a c h  o p a n o w a ć d e f ic y t . M a m y  p o  te m u  n a  

m a c a ln y d o w ó d D o w o d e m  ty m  je s t r o k  b ie ­

ż ą c y . B o w ie m  P o ż y c z k a N a ro d o w a p o z w o li ła  

p o k r y ć  w y d a tk i p a ń s tw a  —  m n ie jw ię c e j ta k ie ż  

ja k  p r z e w id z ia n e n a r o k  p r z y s z ły . P o z w o liła  

b e z z a ła m a n ia  a n i n a w e t z a c h w ia n ia  g o s p o d a r ­

s tw e m  ś p o łe c z n e m . Ś w ia d c z y to —  z d a n ie m  

m - J e m , iż  g o s p o d a r s tw o  s p o łe c z n e  je s t w  s ta n ie  

c h o ć z p e w n y m  w y s i łk ie m , p o k r y ć , w  c a ło ś c i  

n ie z b ę d n e p o tr z e b y  P a ń s tw a .

M im o  to  n ie d o b ó r w  w y s o k o ś c i 1 5 0  m il jo -  

n ó w  r . łb ty c h  je s t p r z e w id z ia n y . C z y  n ie m o ż n a  

b y io g o u n ik n ą ć ?

G d y b y ś m y c h ć ie l i p o w a ż n ie z n iż y ć o b e c ­

n ie p r z e w id y w a n e w y d a tk i P a ń s tw a  —  m u s ie -  

'ib y ś m y s ię g n ą ć b ą d ź d o p e w n y c h ż y c io w y c h  

f u n k c y j P a ń s tw a , b ą d ź te ż p o n o w n ie o b n iż y ć  

p o b o r y u r z ę d n ic z e . N ie je s t to o c z y w iś c ie  

n ie m o ż l iw e , le c z z d a n ie m  m o je m , n ie je s t to  

r ó w n ie ż w s k a z a n e . T e m b a rd z ie j , ż e n ie d o b ó r  

150 m il jo n ó w  z ło ty c h  w  o b e c n e j s y tu a c j i m o ż e  

b y ć p o k ry ty  b e z  t ru d n o ś c i .

B a rd z o z n a c z n a p o p r a w a n a r y n k u  p ie n ię ż  

n y m . w s k a z u je , ż e P a ń s tw o m o ż e ła tw o  s k o ­

r z y s ta ć z k r e d y tu .

N ie o z n a c z a to p r z e c ie ż , a b y ś m y p o g o d ­

n ie p a tr z y li n a u trw a la n ie s ię g o s p o d a rk i d e ­

f ic y to w e j . P r z e c iw n ie . W a lk a z n ie d o b o r e m  

p r o w a d z o n a je s t s ta le  i u p a r c ie . N ie d o b ó r w  

r o k u  1 9 3 3 - 3 4  w y n ió s ł 3 3 7  m iljo n ó w  z ł. , w  r o k u  

b ie ż ą c y m , b e z p o ż y c z k i n a r o d o w e j , s ię g a 2 2 3  

m ilio n ó w  z ł . , n a r o k p r z y s z ły p r z e w id u je m y  

1 3 0  m il jo n ó w  ż ł . D a ls z e  la ta  m u s z ą o d b u d o w y  

w a ć r ó w n o w a g ę .

T rz e b a  je d n a k  z d a ć  s o b ie s p r a w ę , ż e o d b u  

z o w a c a łk o w ite j r ó w n o w a g i n ic m o ż e b y ć w  

c h w ili o b e ę n e j o s ią g n ię ta , je d y n ie p r z e z r e ­

d u k c ję w y d a tk ó w . K o n ie c z n y je s t r ó w n ie ż  

w z io s t d o c h o d ó w . O tó ż p o k r y c ie p o tr z e b  

p ie r^ s z o rz ę d n y h , to  je s t p o tr z e b  P a ń s tw a , m u  

l i b y ć  i b ę d z ie z a ła tw io n e —  p r z e z  z n iż k ę in ­

n y c h , d r u g o rz ę d n y c h  o b c ią ż e ń  p u b l ic z n y c h .

D o ś ć u z a s a d n io n a n a d z ie ja n a p o p r a w ę  

w p ły w ó w  n ie z o s ta ła  w  c a łe j p e łn i w  p r e lim i­

n a r z u u w z g lę d n io n a . N ie z a s ta ła d la te g o , a b y  

n ie s t r a c ić  z o c z u  p r z y k a z a n ia  d a ls z e j o s z c z ę d  

n o ś c i , k tó ra m u s i b y ć  p r z e z d łu g ie je s z c z e la  

ta n a s z y m  c h le b e m  p o w s z e d n im .

Z D R O W A  S T R U K T U R A  N A S Z E G O  

B U D Ż E T U .

N ie . r o z w ią z a l iś m y je s z c z e z a g a d n ie n ia , —  

le c z z b l iż y l iś m y s ię z n a c z n ie d o p o s ta w io n e ­

g o s o b ie c e lu . J e d n o z o s ta ło w  z u p e łn o ś c i o -  

s ią g n ię te : s y tu a c ja b u d ż e to w a ju ż w  n a jm n ie j  

iz y tn s to p n iu n ie z a g ra ż a w a lu c ie .

1 tu o b c ią łb y m  z r o b ić je s z c z e je d n ą u w a ­

g ę : s u m a p r z e w id z ia n e g o  n a r o k  p r z y s z ły  n ie ­

d o b o ru je s t m n ie js z a o d s u m y p r e lim in o w a ­

n e j w  p la n a c h  f in a n s o w y c h  p r z e d s ię b io r s tw 7 r o ­

k u  p r z y s z łe g o  n a in w e s ty c je g o s p o d a r c z e . ( L i-  

n jo  k o le jo w e , - d r o g i, k a b le , i tp .) o  . ty le z m n ie j  

S Z a ie h  w p ła ty  d o  b u d ż e tu ,

O z n a o r a to r z e c z n a d e r w a ż n ą , iż n a p r a w ­

d ę n a s z b u d ż e t z w y c z a jn y  je s t z ró w n o w a ż o n y  

'l a to .m ia ą t n ie d o b ó r u trz y m u je s ię d z ię k i w y ­

d a tk o m  in w e s ty c y jn y m ,, to  je s t ta k im , k tó re  w  

n o r m a ln y c h  n a w e t c z a s a c h  w in n y  b y ć c z y n io ­

n e z ę ś r o d k ó w  k r e d y to w y c h . J e s t to  s z c z e g ó ł  

b a r d z o r n a m ie n n y . W s k a z u je o n b o w ie m n a  

z d io w ą s t r u k tu r ę  n a s z e g o  b u d ż e tu , p o m im o , iż  

/ s m y k a s ię o n  n ie d o b o r e m .

R E F O R M A  D Z IE D Z I N Y  P O D A T K O W E J .

D o c e n ia ją c t r u d n o ś c i f in a n s o w e p ła tn ik ó w  

d o d a tk o w y c h  i n ie d o m a g a n ia n a s z e g o  s y s te m u  

m d a tk o w e g o , r z ą d p r z y g o to w a ł r e fo r m ę p o -  

a tk u  g r u n to w e g o  i w n o s i d o  S e jm u  u s ta w ę o  

.fej k la s y f ik a c j i g r u n tó w ; in n e p r o je k ty  r e -  

m  p o d a tk o w y c h  s ą w  o p r a c o w a n iu .

D z ie d z in a p o s tę p o w a n ia p o d a tk o w e g o d o ­

c z e k a ła  s ię r o z w ią z a n ia  z a ró w n o  p r z e z m o d y f i  

k a c ję m a te r ja ln y c h  p r z e p is ó w  u s ta w  p o d a tk o ­

w y c h , ja k  i w y d a n ie o r d y n a c ji p o d a tk o w e j.

S p o d z ie w a m  s ię , ż e te  p r z e p is y  n a k ła d a ją c e  

n a  w ła d z e  s k a rb o w e  o b o w ią z e k  o p a r c ia  w y m ia  

r u n a m a te r ja le f a k ty c z n y m , w r a z z p e w n e -  

m i z m ia n a m i p e r s o n a ln e m i, w p ły n ą n a b a r ­

Umowy z W.
F a k t z a w a r c ia z W o ln e m  M ia s ite m  G d a ń ­

s k ie m  k i lk u  n o w y c h  u m ó w , r e g u lu je  s z e r e g  z a  

g a d n ie ń  g o s p o d a rc z y c h , m ię d z y  P o ls k ą  i G d a ń  

s k ie m . D u ż e z n a c z e n ie p o s ia d a u m o w a c e ln a ,  

k tó r a  p r e c y z u je n a s z e u p r a w n ie n ia w  z a k re s ie  

c e ln ic tw a n a te r e n ie G d a ń s k a i p o z w a la p r z y  

p u s z c z a ć , ż e n a s tą p i ś c iś le js z e z e s p o le n ie  s łu ż -

Samorządy
J e ś li s y tu a c ję  n a  o d c in k u  b u d ż e to w y m  S k a r  

b u  P a ń s tw a  u w a ż a m  z a o p a n o w a n ą , to  s tw ie r ­

d z ić  m u s z ę , ż e  c z e k a  h a is d u ż y  w y s i łe k  w k ie ­

r u n k u z r ó w n o w a ż e n ia b u d ż e tó w  z w ią z k ó w  s a  

m o r z ą d o w y c h . K o n ie c z n e je s t tu ta j z e jś c ie w  

w y d a tk a c h d o p o z io m u  n a k a z a n e g o p r z e z ż y ­

c ie , to  z n a c z y d o p o z io m u r z e c z y w is ty c h  d o ­

c h o d ó w . R z ą d  s tw o rz y ł o s ta tn io  p o d s ta w ę d la  

a k c ji o s z c y /a f d n o ś c ś io w o - o d d łu ż e n io w e i j , g łę b o ­

k o  s ię g a ją c e j w  f in a n s e i g o s p o d a r k ę  s a m o r z ą  

d o w ą . M ó w ię o o g ła ? 2 o n y m  o s ta tn io d e k r e ­

c ie o  p o p r a w ie g o s p o d a r k i i f in a n s ó w  z w ią z ­

k ó w  s a m o rz ą d o w y c h . W y d a tk i s a m o rz ą d o w e  

z m n ie js z y m y p r z e z o s z c z ę d n o ś c i i o b n iż e n ie  

k o s z tó w  o b s łu g i d łu g ó w .

Ulgi dla samorządu
W y d a n e r o z p o r z ą d z e n ia o d d łu ż e n io w e s a ­

m o rz ą d u o s z c z ę d z a ją w ie r z y c ie l i p r y w a tn y c h ,

Usprawnienie działalności Komunalnych Kas 
Oszczędności

W  p e w n y m  z w ią z k u  z  p o d ję te m i p r z e z  r z ą d  

p r a c a m i n a d p o p r a w ą g o s p o d a rk i i f in a n s ó w  

s a m o r z ą d u  p o z o s ta je r ó w n ie ż  o g ło s z o n y  d e k r e t  

o  k o m u n a ln y c h k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i .

N o w e liz a c ja i s tn ie ją c y c h w  te j d z ie d z in ie  

p r z e p is ó w  p r z e p ro w a d z o n a z o s ta ła d la u s p r a w  

n ie n ia d z ia ła ln o ś c i i o r g a n iz a c j i ty c h  k a s .

—  —  K o n ie c z n o ś ć w s z e c h s tr o n n e j k o n tro l i

U p o rz ą d k o w a n ie g o s p o d a r k i z w ią z k ó w  s a  

m o r z ą d o w y c h i t r w a ła je j p o p r a w a n ie s ą  

je d n a k  d o  o s ią g n ię c ia b e z s y s te m a ty c z n e j , f a ­

c h o w e j i w s z e c h s t ro n n e j k o n tr o l i te j g o s p o d a r  

k i .

P o trz e b a  ta k ie j k o n tr o li s ta n ie  s ię  te m  o c z y ­

w is ts z a , je ś l i s ię p r z y p o m n i , ż e b u d ż e ty  a d m i 

n is tr a c y jn e z w ią z k ó w s a m o r z ą d o w y c h r e p r e ­

z e n tu ją  o b e c n ie łą c z n ą  k w o tę  o k o ło  6 0 0  m iljo ­

n ó w  z ło ty c h , a w a rto ś ć ic h m a ją tk u  w r a z z  

p r z e d s ię b io r s tw a m i p r z e w y ż s z a  3 m il ja r d y  z ło

A k c ja p o d n ie s ie n ia c e n a r ty k u łó w r o ln i ­

c z y c h , z w ła s z c z a e b o ź a , o k a z a ła s ię w  r o k u  

b ie ż , w  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie g ły m  b a r d z ie j  

w y d a tn ą .

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  r o k u  u b ie g łe g o , k tó ­

r y  b y ł r o k ie m  d o b r y c h  u r o d z a jó w , te g o r o c z n e  

z b io r y  ś w ia to w e  z a p o w ia d a ły  s ię z n a c z n ie g o ­

r z e j , R ó w n ie ż o c e n a z b io r ó w  w  e u ro p e js k ic h  

k r a ja c h  im p o r to w y c h  b y ła p e s y m is ty c z n a ,

S z a c u n k i, p r z e p r o w a d z o n e  p o  z b io r a c h , p o ­

tw ie rd z i ły  te  p r z e w id y w a n ia , a n a w e t d la z b ó ż  

p a s te w n y c h , ja k  k u k u r y d z a , ję c z m ie ń , w y p a d ły  

je s z c z e m n ie j k o rz y s tn ie , n iż p r z e w id y w a n o  

p ie rw o tn ie .

T e n  s ta n  r z e c z y p o z w a la p r z y p u s z c z a ć , ż e  

w  r o k u  b ie ż , d la p o k r y c ia k o n s u m e ji , z u ż y ta  

b ę d z ie z n a c z n a  c z ę ś ć z a p a s ó w  z b ó ż , c ią ż ą c y c h  

n a  r y n k a c h  ś w ia to w y c h .

N a s tą p i ła  je d n a k  r e a k c ja i je s te ś m y  ś w ia d ­

k a m i s ła b e j te n d e n c j i c e n n a r y n k a c h  ś w ia to ­

w y c h . T e n d e n c ję tę  u w a ż a ć  je d n a k  n a le ż y  z a  

p r z e jś c io w ą . Z w y ż k a c e n ś w ia to w y c h z o s ta ła  

p r z e z  n a s d la  r o ln ik a  w y k o rz y s ta n a .

P O P R A W A  C E N Y  Z B Ó Ż .

P r z e d e w s z y s tk ie m  s tw ie rd z ić  m o g ę z n a c z n ą  

z w y ż k ę w  p o r ó w n a n iu  z  r o k ie m  u b ie g ły m  c e n y  

ję c z m ie n ia , k tó r y  s ła ł s ię p r o d u k te m  o p ła c r d -  

n y m  d la  r o ln ik a  i k tó r e g o  z b y t je s t z a p e w n io ­

n y  n a  d łu ż s z ą p r z y s z ło ś ć , R ó w n ie ż  c e n a o w s tu  

o s ią g n ę ła p o z io m  o p ła c a ln o ś c i . C e n y ś w ia to w e  

ż y ta  s ą  w  b ie ż , r o k u  le p s z e . T u  je d n a k p o d ­

n ie ś ć  m u s z ę z n a c is k  o m , ż e le p s z a  k o n .u rk lu ra  

z  t r u d e m  m o ż e  b y ć  w y k o r z y s ta ń ? . , z a  to w  c z ę ­

ś c i z  w in v  s a m y c h  r o d n ik ó w . W y ż s z a c e n a je ­

d z ie j ż y c io w e s to s o w a n ie u s ta w  i le p s z e u ło ­

ż e n ie s ię s to s u n k ó w  m ię d z y  w ła d z a m i s k a rb o -  

w e m i i p ła tn ik ie m .

C e le m  u lż e n ia p ła tn ik o m , o b n iż y liś m y  r ó w  

n ie ż k a ry  z a z w ło k ę i o d s e tk i z a o d r o c z e n ie .

P r a c e k o d y f ik a c y jn e w  z a k re s ie u s ta w o ­

d a w s tw a s k a rb o w e g o  o b ję ły r ó w n ie ż p r z e p is y  

w  d z ie d z in ie c e ln e j . _ . .

M. Gdańskiem
b y  c e ln e j n a  o b s z a rz e  W o ln e g o  M ia s ta z c e n ­

t ra ln ą  w ła d z ą c e ln ą p o ls k ie g o  o b s z a r u  c e ln e g o .  

U m o w y te , a z w ła s z c z a ic h w y k o n a n ie , w in ­

n y  u s u n ą ć  p r z y c z y n y  z a ta rg ó w  i s p o w o d o w a ć  

h a r m o n i jn ą w s p ó łp r a c ę G d a ń s k a , ja k o  je d n e ­

g o  z n a s z y c h  p o r tó w , z P o ls k ą .
»'•

p o c ią g a ją c s i ln ie j d o ś w ia d c z e ń S k a r b P a ń ­

s tw a , in s ty tu c je p a ń s tw o w e i n ie k tó re in s ty ­

tu c je p u b l ic z n e .

D a ls z ą u lg ę d la s a m o rz ą d u p r z y n o s i l ik p / i  

d a c ja  o p ła t z w ią z k ó w  s a m o rz ą d o w y c h  n a  r z e c z  

F u n d u s z u  P r a c y . P o s u n ię c ie to u c z y n io n e z o ­

s ta ło  w  te m  p r z e k o n a n iu , ż e s a m o rz ą d y  s ą je d  

n y m  z  a k ty w n y c h  o g n iw  a k c ji p o m o c y  d la  b e z  

r o b o tn y c h  i ż e z w o ln io n e w  te j d r o d  e ś r o d ­

k i u ż y te z o s ta n ą w  te j w ła ś n ie d z ie d z in ie .

W r e s z c ie z n ie s io n y z o s ta ł n ie w ła ś c iw y z  

p u n k tu  w id z e n ia g o s p o d a r c z e g o p o d a te k  o d  ła  

d u n k ó w .

P o n a d to  w  z a k re s ie p o b o r u d a n in  k o m u n a ł  

n y c h w p ro w a d z o n e z o s ta ło p o s ta n o w ie n ie , z o  

b o w ią z u ją c e z w ią z k i s a m o rz ą d o w e d o z a w ia  

d a n f a n ia  p ła tn ik a  w  p o c z ą tk u  r o k u  b u d ż e to w e  

g o . ja k ie d a n in y  i w  ja k ic h  te r m in a c h  b ę d z ie  

m u s ia l w  c ią g u  r o k u  u iś c ić .

ty c h . F a k ty c z n a k o n tr o la ta k  r o z le g łe j g o s p o ­

d a rk i p r z e r a s ta z a d a n ia w ła d z y a d m in is t r a c y j  

n c j , a p r o b le m y  f a c h o w e z k o n tr o lą  z w ią z a n e  

w y k ra c z a ją c z ę s to k ro ć p o z a m o ż l iw o ś c i w ła s ­

n y c h o r g a n ó w  k o n tr o li z w ią z k ó w  s a m o r z ą d o ­

w y c h .

P o trz e b ie i s to tn e j k o n tr o li u c z y n i z a d o ś ć  

z w ią z e k r e w iz y jn y s a m o r z ą d u te r y to r ja ln e g o . 

R o z p o r z ą d z e n ie P r e z y d e n ta R ^ p l i te j , p o w o łu ­

ją c e z w ią z e k te n d o  ż y c ia n a d a je m u s p o ­

s o b n o ś ć p r a w a p u b l ic z n e g o i w ią ż e w e ń p r z y  

m u s o w o w o je w ó d z k ie i p o w ia to w e z w ią z k i  

s a m o r z ą d o w e , g m in y m ie js k ie , z w y ją tk ie m  

m ia s ta  s to łe c z n e g o  W a rs z a w y .

I n n e z w ią z k i s a m o r z ą d o w e , n ie w y łą c z a ją c  

W a r s z a w y , b ę d ą m o g ły  d o  te g o  z w ią z k u  p r z y ­

s tą p ić d o b ro w o ln ie .

O c z e k u ję , ż e ta  k o n tr o la  p o tr a f i u s p ra w n ić  

w re s z c ie g o s p o d a rk ę s a m o r z ą d o w ą , s ię g n ie d o  

Ceny rolnicze
s ie n n a 1 7 ,5  z ł . z a m e tr p ła c o n a n a g ie łd z ie ,  

s p o w o d o w a ła  n i  e n d o w  a n  a  p o d a ż  z e  s t r o n y  r o l­

n ik ó w , n ie o d p o w ia d a ją c ą z u p e łn ie a n i s ip a c o -  

w i, a n i u r o d z a jo m . D o ś ć  s tw ie r d z ić , ż e w  c ią g u  

d lw ó c h p ie rw s z y c h  m ie s ię c y te g o r o > c z n e j k a m -

p a n j i , r o ln ic y  r z u c il i n a r y n e k  d w a r a z y ty le  i 

ż y ta , c o  w  z e s z ły m  r o k u , w y ją tk o w o  u r o d z a j- ; 

n y m , T e tg o r o d z a ju p o d a ż m u s ia ła w y w o ła ć

p in z e p e łn ie n ie m a g a z y n ó w  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła ­

d ó w  Z b o ż o w y c h  i o g r a n ic z e n ie a k c ji s k u p u .

W Z R O S T  E K S P O R T U  Z B O Ż A .

S tw ie r d z ić m o g ę , ż e w  r o k u  b ie ż , w y s iłe k  

I n te r w e n c y jn y R z ą d u p r z y  s k u p ie z b ó ż je s > t 

w ię k s z y . W y e k s p o r to w a liś m y d w u k r o tn ie w ię ­

c e j n iż w  r o k u  u b ie g ły m .

W  o b e c n e j c h w il l i je s t p r z e p r o w a d z a n e  c z ę ­

ś c io w e z w a ln ia n ie m a g a z y n ó w  i w  n a jb l iż ­

s z y m  c e a s ie z o s ta n ie z n ó w  p o d ję ta n a r y n k u  

a k c ja in te rw e n c y jn a . O  i le r o ln ic y  n ie z e c h c ą  

z n ó w  r i 'iy c h m ia s t r e a liz o w a ć  z w y ż k i , k tó r a  n a -  

f ią p i , to  c e n a m o ż e s ię u s ta b i liz o w a ć  n a  s to ­

s u n k o w o  w y s o k im , o p ła c a ł ly m  d la  r o ln ik a , p o ­

z io m ie , O c z y w iś c ie , je ż e l i c h c d z i o la ta p r z y ­

s z łe , r o ln ic y p o w in n i w 7 n a s ta w .e n i iu p r o d u k -  

Oddłużenie rohiktwa
D r u g ą  n ie m n ie j w a ż n ą  p r z y c z y n ą  n ie o p ła c a l­

n o ś c i w ię k s z o ś c i w a rs z ta tó w  r o ln ic z y c h  s ą  d łu ­

g i . , o b c ią ż a ją c e  w a rs z ta ty  r o ln ic z e  i z b y t w y s o ­

k a  s to p a  p r o c e n to w a , n ie o d ip o w ia d a ją c a  d ^ c h c -  

d o w i, ja k i z ie m ia d a w a ć m o ż e ,

T y c h c ię ż a ró w  r o ln ic tw o  n a s z e n ie je s t w  

e ta n ie u d ź w ig n ą ć . D la te g o te ż w  s ie rp n io w e m  

m c m  p r z e m ó w ie n iu  z a p o w ie d z ia łe m  a k c ję o d - ।  

'd łu ie n /a  r e fo  c tw a . Z a p o w ie d ź  ia  z - c s ta lu  z rz a -  |

p r z e d s ię b io rs tw  i z a k ła d ó w  i p r z y c z y n i s ię d o  

s tw o r z e n ia  i u tr w a le n ia  w  g o s p o d a r c e s a m o r z ą  

d o w e j t ra d y c j i s o l id n o ś c i i o s z c z ę d n o ś c i.

Ceny przemysłowe
W  p r z e m ó w ie n iu s ie rp n io w e m  p o r u s z y łe m  

z a g a d n ie n ie , ,n o ż y c “ c e n a r ty k u łó w  p r z e m y ­

s ło w y c h i r o ln ic z y c h . S tw ie r d z i łe m  w ó w c z a s  

ż e n o ż y c e te z a m y k a ć n a le ż y z d w ó c h  s t r o n  

p r z e z z n iż k ę c e n to w a r ó w  n a b y w a n y c h p r z e z  

r o ln ik a i z w y ż k ę c e n  to w a r ó w  p r z e z te g o ż  r o i  

n ik a  s p r z e d a w a n y c h . A k c ja  n a s z a , p r o w a d z o n a  

w  o b u  ty c h  k ie r u n k a c h , w y d a ła d a ls z e p o z y ­

ty w n e w y n ik i .

Zniżka ceny węgla i nafty
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  z d e c y d o w a n a  z o s ta ła  d a l  

s z a o b n iż k a c e n y  w ę g la  o p a ło w e g o , k tó ra  s p o  

w o d u je , ż e n p . w  W a r s z a w ie c e n a w ę g la d la  

g o s p o d a r s tw  d o m o w y c h  w y n o s ić b ę d z ie z d o ­

s ta w ą z ł. 46 z a to n ę , g d y  d o ty c h c z a s w a h a ła  

s ię o k o ło  z ł . 5 3 .

R ó w n o c z e ś n ie w  p o k a ź n e j m ie r z e o k o ło  1 5  

p r o c , o b n iż o n e  z o s ta ły  c e n y  w ę g la  n a  p o trz e b y  

f a b ry k  i r z e m io s ła , —  c o w in n o  o d d z ia ła ć  k o ­

r z y s tn ie n a o b n iż n ie k o o / tó w  p r o d u k c j i , a  

w ię c n a o ż y w ie n ie ż y c ia p r z e m y s ło w e g o . — • 

C e n a w ę g la  m ia ła o d p o w ie d n i w p ły w  n a d a l ­

s z ą o b n iż k ę c e n e n e rg j i e le k tr y c z n e j.

O s ią g n ę liś m y  ta k ż e w  o s ta tn ic h m ie s ią c a c h  

p o w a ż n ą o b n iż k ę c e n n a f ty o ś w ie t le n io w e j ,  

k tó ra r ó w n ie ż s ta n o w i a r ty k u ł p o w s z e c h n e g o  

u ż y tk u . W  W a r s z a w ie  c e n a l i tr a  n a f ty  o d p o ­

c z ą tk u p a ź d z ie r n ik a w y n o s i o k o ło 4 2 g r o s z y ,  

g d y  d a w n a  c e n a  w y n o s i ła  5 5  g r o s z y .

Cukier i sól także staniały
K o n ty n u u ją c a k c ję o b n iż k i c c n , p r z e p r o ­

w a d z ił r z ą d  d w ie d o n io s łe  r e d u k c je  c e n  w  z a ­

k r e s ie a r ty k u łó w  p ie rw s z e j p o tr z e b y : c u k r u  

o r a z s o l i .

C e n a d e ta l ic z n a c u k r u o b n iż o n a z o s ta ła  

p r z e c ię tn ie o 1 .5 g r o s z y z a 1 k g . , p r z y c z e m  

n a K r e s a c h W s c h o d n ic h o b n iż k a ta d o c h o d z i  

d o  3 0 g r o s z y  z a 1 k g .

C o  d o  s o l i , to  p o c z ą w s z y  o d  1 l i s to p a d a  o b  

n iź y l iś m y  c e n ę  s o l i s z a r e j z 2 6  g r o s z y  d o  2 2  g r  

za k g .

laryfy pocztowe i kolejowe
W p r o w a d z o n a e  d n ie m  1 p a ż d iz ie m ‘« a  r . b .  

n o w a ta r y f a  p o c z to w a , te le g r a f ic z n a  i te le f o n i­

c z n a o b n iż y ła z a s a d n ic z e s ta w k i ta r y f o w e , 

p r z y n o s z ą c ż y c iu  g o s p o d a r c f f ie iB U  td g t w  w y s o ­

k o ś c i o k o ło  3 0  m ilio n ó w  z ł . r o c z n ie .

W  r . 1 9 3 4  ć L o k c n a n o  a k . 1 5 0  z n iż e k  ta r y fo ­

w y c h  n a k o le ja c h  d la r ó ż n y c h  to w a r ó w  i r ó ż ­

n y c h  k ie ru n k ó w .

T u  je s z c z e r a e p o d k r e ś lić p r a g n ę , ż e d o k o ­

n a n e  z n iż k i, k tó r e  d i ’.a ż y c ia g o s p o d a r c z e g o  o -  

z n a c z a ją  u lg ę n a c u m ę c k . 5 0  m il jf a ó w  z ł . r o ­

c z n ie , z n a jd u ją  p r a w ie c a łk o w ite  p o k r y c ie w e  

w z ro ś c ie p r z e w o z ó w  k o le jo w y c h .

j c j i z m ie r z a ć d o  z m n ie js e a n ia o b s z a r u o b s ie w u  

। ż y ta , c o m o ż e im  z a p e w n ić  le p s z ą o p la c a 'in o s c . 

C e n y  p s z e n ic y  s ą  c - ia . .g le n is k ie , a le  d o p ie r o  

n a jw c z e ś n ie j w  p o c z ą tk a c h  n o w e g o  r e k u  k a le n -  

d a n z .o w e g o m o ż n a b ę d z ie te g o ro c z n ą k e n ju n k -

tu rę n a p s z e n ic ę o c e n ić .

W  z a k r e s ie  w ie lu  .n n y c h  p r o d u k tó w  r o ln y c h  

r ó w n ie ż c e n y  k s z ta ł tu ją s ię p c m y ś ln - .e j. C e n y

m ię s a  n ie  u le g ły  p o p r a w ie . D o .p ię r c  'p ° p e w n y m  

i c e a s ie p '0 u s ta b i i j r f o o w a n f o s  ę c e n z b ó ż , c e n y  

; m ię s a , a w ię c i ż y w c a , p o w in n y  p o w r ó c ić d o  

i s w e g o  n o r m a ln e g o  s to s u n k u  d -o c e n y  z b o ż a ,

P O Z Y T Y W N E  W Y N IK I A K C J I „ Z A iM Y K A N I A  

N O Ż Y C " .

P r a g n ę p o d k re ś l ić , ż e a k c ja o b n iż k i c e n  

p r o d u k tó w  p r z e m y s ło w y c h  i a k ą ja z w y ż k i c e n  

r o ln ic z y c h  w y d a ły  r e z u l ta ty  p o z y ty w n e ,

R z e c e  p r o s ta  n a  te n  c d ć fo e .k  n i t& s i b y ć  z w ró ­

c o n a  n a d a l p i ln a u w a g a , d o p ie r tt  'b o w .e m  d łu ż ­

s z y  o k r e s r ó w n o w a g i w y d a e f e k t p o p ra w n y  

k ic -n j fc k lu ry w  p o s ta c i z w k .i i is z e n ia w y m ia n y  

m ię d z y w s ią i m ia s te m . O tw o rz y s ię w ó w c z a s  

w ie lk i r y n e k  z b y tu , ja k im  je s t w ie ś d la n a s z e ­

g o  p r z e m y s łu  i r z e m io s ła .

l iz c w a n a ,

Z R Ó Ż N I C Z K O W A N I E  P O M O C Y  I U L G ,

G d y  w  d n iu  1 s ic a p m a b r . p r e c y iz o w a łe m  

o b r a n ą  p r z e z e m n ie  l in ię  p o s tę p o w a n ia , w s p o m ­

n ia łe m , ż e u lg i i p o m o c p r z e w id z ia n e a e s ta n ą  

w  z a fo ż r ic ś c i o d  s te p n ia z a d łu ż e n ia o b s z a ru  

r o i 'n e g o  o r a z  je g o  w ie lk o ś c i . Z a s a d y  te  z n a ia z :. 

w y ra z v / c g ło s e o n y c h  r o a p o m z ą d z e n ia e h .

( D a ls z y c ią g n a s t r , 4 - te j> .
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Wych'odtzilom z zaJcźcaia, że mamy tu d0 
xzyciienia z dwoma różnemi problemami: i.nncm 
zagadnieniem jest problem zadłużenia drobnych 
gccpcdanstw rolnych. Innem zaś — większej 
własności. Różnica ta uwypukla się zwłaszcza 
iam, gduie zadłużenie drobnych gospodarstw 
jest wyn-ikem dotychczasowej akcji i polityki 
rolnej, parcelacyjnej, upekiorolnieinia i melio­
racyjnej, — to jest tam, gdzie obecny stan za­
dłużenia jest w małym stopniu wynikiem oso­
bistej inicjatywy i decyzji właściciela gospo­
darstwa rolnego. Konieczność zróżniczkowania 
norm w dziedzinie akcji o-ddłużeniowo-konwer- 
syjnej uzasadnia również całkowicie od szere­
gu lat prowadzona polityka Państwa w kie­
runku tworzenia niewielkich i zdrowych war­
sztatów rolnych. Nie przekreśla to oczywiście 
konieczności zachowania w stopniu, określo­
nym potrzebami gospodarki narodowej zdro­
wych i równomiernie w Państwie rozmieszczo­
nych gcspcdanstw większych.

Zaznaczyć muszę, że, jak zapowiadałem, we 
wszystkich posunięciach oddłużeniowych zosta­
ła utrzymana zasada ochrony aparatu kredyto­
wego t, p ochrony oszczędności i kapitalizacji,

ULGI DLA DROBNYCH ROLNIKÓW.

Najdalej idą ulgi dla drobnej własności rol­
nej. Przedewszystikiem bardzo enaczaej reduk­
cji ulegnie zadłużenie w stosunku do Funduszu 
Obrotowego Reficrmy Rolcej, a więc zadłuże­
nie wobec Państwa z tytułu przeprowdz'Onej 
przebudowy ustroju rolnego, Łączaia suma na­
leżności tego Funduszu obejmuje kwotę prawie 
miliarda złotych, powstałą głównie z tytułu na­
leżności za ziemię, kupioną z parcelacji, Stwier 
dzam, że suma skreśleń wynosi dla uczeutni- 
ków przebudowy ustroju rolnego, nie Ucząc 
skreśleń kar za zwłokę i ulg, które zastopowa­
ne zostaną dla dłużników banków państwowych 
około 340 miljm złotych.

Zostały następnie ustalone nowe dogodne 
warunki spłaty pozostałych należności Fundu­
szu Obrotowego Reiormy Rolnej. Ulgi te są tak 
pomyślane, aby gospodarstwom, utworzonym 
pnzy przebudowie ustroju rolnego, umożliwić 
terminowe wywiązanie się ze swoich zobowią­
zań.

Gosipodanswa drobne, powstałe z parcelacji 
prywatnej, na których ciąży reszta ceny kupna, 
otrzymują prawo uzyskania — po przez urząd 
rozjemczy — zredukowania tej sumy, w sto­
sunku, odpowiadającym spadkowi ceny ziemi. 
Tak samo redukcji będą mogły ulec należności 
e tytułu działów rodzinnych.

Zadłużenie wobec Banku RoiLnetgo poddane 
eostanie rewizji przez Ministra Skarbu, W ten 
sposób należności za kupioną ziemię sprowa­
dzone zostaną do poziomu odpowiadająaago o- 
becnej jej wartości,

KRÓTKOTERMINOWE DŁUGI ROLNICZE.

Prywatne krótkoterminowe długi rolnioze, 
powstałe przed 1 lipca 1932 r,, z mocy samego 
prawa rozłożone będą na 14 lat. Oprocentowa­
nie wyncBić będzie 3 proc, w stosunku rocz­
nym.

Przy wcześniejszej spłacie długu w ciągu 
3 najbliższych lat każde wpłacone 100 zł. uma­
rzać będzie 150 zł. długu. Zapłata ta może o_ 
bejmować część lub całość długu.

W stosunku do zadłużenia krótkotermino­
wego w bankach, kasach komunalnych i spół- 
dzie’niach kredytowych, instytucje te zostały 
ustawowo zobowiązane do zawarcia układu 
konwersyjnego z dłużnikami na drobnych i śre­
dnich gospodarstwach.

Spłaty z tytułu zawartych układów rozłożo­
ne będą na ckres lat 14 dla gospodarstw ma­
łych, a dla gospodarstw średnich na okres 10 
lat. Oprocentowanie ustalone zostanie w wy­
sokości 4 i pół proc, w stosunku rocznym.

Cały zespół tych ulg postawi drobne war­
sztaty wobec sytuacji, która z reguły pozwoli 
im na wywiązanie się z obowiązań. Dotychcza­
sowe należności zredukowane i rozłożone na 
raty, odpowiednio do spadku ceny ziemi, sta­
ną się realnemi. Wierzyciele zaś uzyskują w 
tej drodze pewność otrzymania swych należ­
ności, które w większości były dotychczas za­
mrożone i nieściągalne. Sądzę, że będzie to 
lepsze dila wierzyciela, aniźeili stan dotychcza­
sowy.

Rozporządzenie przewiduje poza ulgami 
możność spłaty długów papierami wartościo- 
wemi .oraz konwersję tych długów na kredyt 
długoterminowy w listach zastawnych. Zasada 
fcróżniczkowania norm w zależności od katego­
rii gospodarstw i tu znajduje ®wój dobitny wy­
raz.

Konwersja polega na tem, źe długi rolnicze, 
zabezpieczone hipotecznie na nieruchomo­
ściach eiemsikich, miogą być w ciągu 3 lat za­
mienione na długi w 4 i pół proc, listach za­
stawnych, umanzanych w okresie do 55 lat. 
Należność wierzycieli będzie spłacana temi li­
stami po kursie al pari. Praktycznie zarządze­
nie to będzie miało przedew&zystkiem zastoso­
wanie dla gospodarstw średnich i dużych, po­
siadających odrębne hipotdki.

W ten spcsób gospodarstwa do 500 ha, a w 
pewnych okolicach kraju do 1000 ha, jeśli za­
dłużenie ich me będzie przekraczać 75 proc, 
szacunku, zyskają prawo zamiany swego zadłu­
żenia na listy Towarzystwa Kredytowego. Kon­
wersją tą będą mogły być objęte długi miesz­
czące się w granicach 50 proc, szacunku, dla 
większych zaś gospodarstw w granicach 40 pro­

cent lub 30 proc.

LIKWIDACJA NADMIERNIE ZADŁUŻONYCH 
MAJĄTKÓW.

Postawienie niższej granicy maksymalnego 
zadłużenia dla większej własności ma na celu 
nieangażowanie środków finansowych całego 
społeczeństwa w warsztaty nndmiemie zadłu­
żone, których uratowanie jest beznadziejne, W 
stosunku do tych warsztatów rozponządlzenie 
przewiduje szereg ułatwień przy oddawaniu 
części obszaru wierzycielom oraz ułatwienia i 
segregacji długów przy parcelacji sąsiedzkiej, 
które to zabiegi, przez zmniejszenie obszaru, 
w bardzo wielu wypadkach pozwolą odpowied­
nio zmniejszonemu warsztatowi wyjść z trud­

ności płatniczych.
Akcja likwidacyjna nadmiernie zadłużonych 

większych warsztatów spowoduje przejmowa­
nie ziemi przez drobnych sąsiadujących rolni­
ków, którzy, zwłaszcza, gdy nie są zadłużeni, 
będą mogli przejąć nawet znaczniejsze działici, 
I tak w gospodarczo zdrowy i pozytywny spo­
sób zostaną wykonane zamierzenia reformy 

rolnej.
Realizacja postanowień ’ ulg, przewidzia­

Ubezpieaenia społeczne
Przechodzę do innej sprawy wielkiego zna­

czenia dla gospodarstwa i do sprawy ubezpieczeń
Ubezpieczenia społeczne są teoretycznie i pra­

ktycznie problemem niezwykle skomplikowanym. 
To też podjęcie gruntownej reformy ubezpieczeń 
społecznych wymaga przeprowadzenia pr^c ba­
dawczych oraz obliczeń ubezpieczeniowo - tech­
nicznych. Studja w tym zakresie posunęły się 
już dość daleko. Pierwszy k^ok na drodze refor­
my ubezpieczeń społecznych Rząd już uczynił: o- 
głoszone rozporządzenie Prezydenta Rzplitej uj­
muje eagadnienia, które dojrzały już do rozwią­

zania.
REFORMA UBEZPIECZEŃ

Rozporządzenie to zmniejsza krąg osób, pod­
legających obowiązkowi ubezpieczeń. Wyłącza się 
z ubezpieczenia na wypadek choroby osoby zara­
biające ponad 725 zł. miesięcznie. Dalej wyłącza 
się z ubezpieczenia osoby zatrudnione niestale o- 
raz członków rodzin rzemieślników. Rządowi 
chodziło o zmniejszenie obciążenia tych warszta­
tów, znajdujących się niejednokrotnie w ciężkiej 

sytuacji.
Podobny charakter ma również warunkowe 

wyłączenie od obowiązku ubezpieczeń pracowni­
ków samorządowych Rząd zdecydował się pójść 
po linji dezyderatów, złożonych mu przez samo­
rządy i związki pracowników samorządowych. 
Dopuszczono również możność tworzenia 
odrębnego zabezpieczenia na wypadek cho­
roby i od wypadków osób, zatrudnionych w 

niektórych zakładach wojskowych.
Ustawa o ubezpieczeniu społecznem nie roz­

wiązała sprawy scalenia organizacyjnego, gdyż 
ponad ubezpieczalniami społeeznemi utworzyła 
dwustopniową Organizację w postacj 4 zakładów 
ubezpieczeń i Izby Ubezpieczeń Społecznych.

Inwestycje i
Dodatnie wyniki polityki Rządu, nieobliczo- 

nej na krótkotrwałe efekty, występują wyraź­
nie w ożywieniu się ruchu budowlanego. Polska 
zabudowuje się. Rośnie liczba warsztatów pracy, 

zwłaszcza drobnych. Budują się domy mieszkal­
ne. Budują się, bodaj w niemniejszych rozmia­
rach niż w latach wysokiej konjunktury. świad­

czy o tem wzrost wskaźnika przewozów materja- 
łów budowlanych, który w sierpniu roku bieżą­
cego wyniósł 108, gdy za 100 przyjąć przewozy 
w roku 1928. Jest to rezultat planowo przez Rząd 
•prowadzonej, akcji popierania budownictwa i re­
zultat spadku cen materjałów budowlanych.

INWESTYCJE KOLEJOWE.
Równocześnie z działalnością prywatną — 

Państwo prowadzi roboty inwestycyjne, których 
wykonanie przyczynia się do podniesienia spraw­
ności naszego aparatu gospodarczego. Z zadowo­
leniem podkreślę, że program rozbudowy linij ko 
lejowych, nakreślony na r»k bieżący, będzie w 
pełni zrealizowany. Całkowity koszt budowy no­
wych linij kolejowych wyniesie 43 miljony zło­
tych.

Dalej podkreślę rozpoczęcie robót, związanych 
z elektryfikacją ruchu na linji średnicowej w 
Warszawie i podmiejskich odcinkach wraz z osta 
tecznem uporządkowaniem puchu osobowego w 
węźle warszawskim, oraz przystąpienie do Diali­
zowania umowy pożyczkowej, zawartej z firmą 
Westinghouse w przedmiocie wprowadzenia do 
kolejowego taboru towarowego urządzeń hamul- 

i ców zespolonych.

nych rozporządzeniami, da możmość rolnikom 
spokojnej pracy i pozostania na swych zagro­
dach, bez groźby usunięcia ich przez wierzy­
cieli. Oczywiście pod warunkiem, że w ustalo­
nych terminach będą oni regulowali obniżone 
i dostosowane do ich zdolności płatniczej sou 
bowiązania. Pamiętać pnzytem należy, źe jest 
to DEFINITYWNE I OSTATECZNE ZAŁAT­
WIENIE SPRAWY ODDŁUŻENIA ROLNIC­
TWA. Żadnych dalszych ulg nik już spodziewać 
się nie może i rozłożone należności pod groź­
bą likwidacji dłużnika będą ściągane,

Miożemy jednak zgóry przewidzieć, źe przy 
zadłużeniu, przekraczającem pewne określone 
normy dla średniej i wielkiej własności, naj­
dalej w granicach możliwości idące ulgi nie 
zdołają tych nadmiernie zadłużonych gospo­
darstw uratować. Dla tych gospodarstw nie 
byłyby celowe, a powiem nawet, uczciwie 
rzecz biorąc, nie byłyby dopuszczailne, ofiary 
ze strony całego społeczeństwa. Ofiary te bo­
wiem nie dałyby rezultatu. Byłyby zgóry 
zmarnowane.

Jeżeli odstąpienie części ob&zaru wierzy­
cielom oraz przewidziane ułatwienia przy par­
celacji sąsiedzkiej nie dadzą rezultatów, to 
wówczas będzie musńała nastąpić likwidacja 
gospodarstwa drogą licytacji.

System likwidacji, przewidzianej w oma- 
wianem rozporządzeniu, zawiera szereg przepi­
sów', pozwalających rządowi na regulowanie o- 
brotu ziemią i czuwanie, aby nie przybrała ona 
natężenia i form takich, które byłyby nieko­
rzystne dla całości życia gospodarczego kraju.

Rząd poszedł po linji dalszego scalenia organiza­
cyjnego, a więc skasowania dwupiętrowej budo­
wy. W miejsce 5 instytucyj powstanie jeden Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych. Zakład ten będzie 
administrował funduszami ubezpieczcniowemi, a 
zarazem wykonywać będzie nadzór nad ubezpiie- 
czalniami społecznem! i koordynować ich działal­

ność.

Jest to pierwszy krok na drodze uproszczenia 
organizacji ubezpieczeń; chodzi mi przytem nie- 

tylko o nieskomplikowaną organizację, ale tak­
że o usprawnienie działalności ubezpieczenia, 

zmniejszenie kosztów administracyjnych, oraz li­
kwidację przerostu biurokracji ubezpieczeniowej.

Oczywiście, nie usuwa to nawet drobnej czę­
ści tych niedorzeczności, niesprawiedliwości prze­
rostów i krzywd ubezpieczonych od których aż 
się roi w tem pogmatwanem, wspartem o fikcję 
i po doktrynersku zorganizowanem zjawisku, któ­
re nazywa się ubezpieczeniami społecznemu Ol­

brzymie sumy, będące haraczem, płaconym praez 
świat pracy, i kładące się swym! ciężarem na 
produkcję, muszą być tak postawione, aby płacą­
cy wiedział, za co płaci, £ że jego oszczędność 
ubezpieczeniowa jest jego własnością. Ten trud­
ny, jak powiadam temat, nie mógł być 
w tym krótkim czasie do gruntu przepra­
cowany, Zdając sobie sprawę i z wrażności 
zagadnienia i z wielkiej społecznej odpowie­
dzialność, jaka spada na rząd przy głębszych 
zmianach, pragnę, aby zmiany te były dokładnie 
pomyślane, gruntownie opracowane i odpowiada­
ły istotnym interesom świata pracy Znalezienie 
Praktycznej drogi wymaga czasu. Dlatego też 
wołałem dać bardzo małą reformę, ale za to bez­
spornie słuszną, niż niedojrzałą neformą całą 

sprawę zaplątać.

zatrudnienie
ILE ZBUDOWALIŚMY NOWYCH DRÓG 

I MOSTÓW?
W dziedzinie drogowej kończymy budowę 115 

kim. dróg państwowych oraz 3.900 m. b. mostów 
stałych i drewnianych; niezależnie od tego wy­
kończono 3 duże mosty w Modlinie, w Puławach 
i w Toruniu, ogółem o długości 1.910 mtr. Po­
nadto zbudowano w ciągu r. b. 159 kim. ulepszo­
nych nawierzchni na drogach państwowych, i 
wykonano na długości 89 kim. roboty przygo­
towawcza kosztem około 20 miljonów złotych. 
Wreszcie naprawia się gruntownie lub częściowo 
około 8.400 kim. dróg, z czego wykonano już 75 
proc, kosztem około 18 milj. złotych. A dodać 
należy, że duże roboty drogowe prowadzą rów­
nież związki samorządowe, w wielu wypadkach 
przy pomocy szarwarku, bardzo oszczędnie, z 
małym nakładem pieniężnym. O intensywności 
robót drogowych w roku bieżącym świadczy licz­
ba zatrudnionych przy tych robotach robotników 
Waha się ona od 131,5 tys. w czerwcu do 72,5 

tys. we wrześniu 1934 j.

PORT W GDYNI POWIĘKSZA SIĘ.
Rozbudowa portu w Gdyni, to wielkie zagad­

nienie usprawnienia naszego handlu zagraniczne­
go, posuwała się w dalszym ciągu naprzód; w 

strefie wolnocłowej, która ma przyciągać do nas 
handel międzynarodowy, ukończono 1.330 mtr. 
nabrzeży, przygotowano 19 ha terenu pod składy 

i wykończono magazyny do składowania towa­
rów, Poza tem w porcie zmontowano 10 nowych 
dźwigów o ogólnej zdolności pracy przeładunko­

wej 12 wagonów na godzinę, rozszerzono magoz; 
ny składowe, rozbudowano tory kolejowe i wia­
dukty.

MS. ,,PIŁSUDSKI" SPŁYNIE W GRUDNIU 
NA WODĘ.

Rozwój marynarki handlowej wyraził się w 
zamówieniu w październiku r. b. 2 dalszych fired, 
niej wielkofici statków towarowych dla obsługi- 
naszych regularnych linij. do zachodnich portów 
Europy. Budowa 2 wielkich transatlantyckich 
statków pasażerskich postępuje naprzód. Już w 
grudniu r. b. pierwszy z nich będzie spuszczany 
na wodę. Nazwany będzie ^Piłsudski",

INWESTYCJE WODNE. ‘

Z dziedziny inwe-stycyj wodnych należy pod­
kreślić intensywne prowadzenie dalszej budowy 
zbiornika wody na Sde w Porąbce. Ilość robotni 
ków zatrudnionych przy odnośnych robotach wy­

nosiła do 2.400 dziennie. Koszt robót wykona . ; 
nych w r- b., wyniesie około 2 milj zł.

Wykonano odbudowę 2 jazów w Kanale Kró­
lewskim. Prowadzą się i-oboty ziemne w portach 
warszawskich oraz płockich. Porty te są już czę 
ściowo czynne. Wreszcie prowadzi się odbudowę 
górskich potoków, celem ochrony przed zrywa­

niem brztegów.

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH

Liczba zatrudnionych tylko na x'oboLach pu 
blicznych przekroczyła 100 tys. osób. Oczywiście 
nie zdołaliśmy dać praey wszystkim bezrobot­
nym tem niemniej, z pełnem poczuciem odpowie- 
dzialnoścj wobec wszystkich pozbawionych praey 
mogę stwierdzić, że wykorzystałam wszelkie mo­
żliwości, będące w dyspozycji rządu, celem alfie- ■ 
nia joh ciężkiej doli

W celu usprawnienia akcji walki z bezrobo­
ciem, pząd postanowił połączyć dwie pokrewne 
instytucje, a mianowicie Fundusz Bezrobocie 
przyłączono do Funduszu Pracy.

BUDOWA OSIEDLI ROBOTNICZYCH.

Pamiętając o ciężkiej sytuacji mieszkaniowej 
klasy robotniczej, rząd podjął w r. b. planową *k 
cję budowy domów i osiedli robotniczych. W y. b. 
wybudowano kilka takich osiedli w największych 
skupieniach robotniczych. . . ..

Jest to robota doświadczalna, na której pod­
stawie zbudować będzie można szerszą tego ro­

dzaju akcję w latach późniejszych.

USUWANIE ŚLADÓW POWODZI.

Celem opanowania klęski powodzi, która doł-: 
knęła znaczną połaź kraju, uruchomiona została 
szeroka akcja społeczna i pomoc Rządu. Natych­
miast podjęto odbudowę zniszczonych objektów,;..... 
dając zatrudnienie j zarobek ludności dotkniętej 
klęską. Odbudowano całkowicie zniszczonych 95 
kilometrów dróg oraz nawierzchnię na przestrze­
ni 296 kim. Mostów odbudowano 6.500 mt>r. bie­
żących, a częściowo zniszczonych 1500 mtr 
tego 3.000 oddano już do użytku; reszta jest 
jeszcze w budowie. Przystąpiono do odbudowy 
zniszczonych wałów. Wszystkie zniszczenia wa­
łów w kilkuset punktach, zostały naprawione, 
bądź są w naPrawie. Są też i będą prowadzone 
prace nad budową nowych obwałowań.

Zorganizowano api-owizaćję dla ludności i ia- 
wentarzy.' Dano ziarno na siew, tak, Że 90 
pi-oe. jesiennych zasiewów zostało dokonane. Ak­
cja odbudowy zniszczonych budynków jest w pel 

nym toku.
Ogólno • Polski Komitót Ofiarom Powodzi 

nie ustaje w pracy. Do nowych zbiorów Ł>r0eb< 
powodzian wyżywić i dać utrzymanie dla inwen­
tarzy. Trzeba dalej prowadzić na terenie powodzi 
roboty publiczne. Trzeba wreszcie dokonać za­
siewów wiosennych *

Aby ulżyć płatnikom, dotkniętym klęską po­
wodzi, minister Skarbu wydał zarządzei.ua, wpro­
wadzające tialeko idąoe ulgi w spłacie zaległości 
aż do umarzania zaległości podatkowych, powet*- 
łych do 31 grudnia 1934 roku.

Poważny krok naprzód
Daleki jestem od sądzenie, aby plan prsoy 

Rządu, który przestawiłem w sjerpniowem prze­
mówieniu, został całkowicie wykonany. Twierdsę 
jednak z całą odpowiedzialnością, ie Bsfd,. któ­
remu mam zaszczyt przewodniczyć, uczynił po­
ważny krok naprzód.

Rezultaty t»ego, co zostało zrobione nie wystą 
pią, rzecz prosta, natychmiast. Oczywiście wie­
le pozostaje jeszcze do arobienia. W Pi®cy swo­

jej Rząd musi posiadać współpracę społeczeńst­
wa. Zadaniem bowiem Rządu jest stwarzać wa 
runkj dla rozwoju życia, hamować wybujałość, 
i wspierać te dziedziny, które najdotkliwiej cj^r 
pią, ale życie społeczne musi to ramy wypełniać, 
bo dopiero praca obywatel* stwarza dobrze funk­
cjonujące warsztaty na wsi i w mieście, a tą 
drogą podnosi siłę i zapewnia spokój Faństwu.

W tym wspólnym wysiłku Rząd chce ffić z na­
rodem a sam, tworząc właściwe warunki p asy, 

zwraca się o ten sam wysiłek do narodu dla jąk­
ną  j lepszego wykorzystania stworzonych warun­

ków.

zarz%25c4%2585dzei.ua
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P o d o b n y p ro je k t w y s u n ą ł p ó ź n ie j , w  l ip c u  

1 9 1 6 r . g e n . L u d e n d o r f , k tó ry  n a w e t o tw a rc ie  

p rz y z n a ł s ię d o  te g o , ż e p o  w y z y s k a n iu p o l ­

s k ie g o r e k ru ta m o ż e b y ć p ó ź n ie j c a łe p a ń s tw o  

p o ls k ie tw o re m p o l i ty c z n y m , o g ro m n ie d la  

N ie m c ó w  n ie w y g o d n y m . M im o to je d n a k , ż e  

c a ła ta , n ie m ie c k o —  a u s tr ja c k a k o n c e p c ja  

p a ń s tw a p o ls k ie g o  b y ła je d y n ie k o m e d ją , z n a ­

la z ły  s ię  l ic z n e  je d n o s tk i w ó w c z a s , k tó re  ż y w iły  

w d z ię c z n o ś ć k u  N ie m c o m , a  n a w e t e n tu z ja z m o ­

w a ły  s ię tą o d z y s k a n ą ^ n ie p o d le g ło ś ć * 1 .

Z K A L E N D A R Z A  H IS T O R Y C Z N E G O

D z iś , w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 5 l is to p a d a o b ­

c h o d z im y 6 6 4 - tą ro c z n ic ę ś m ie rc i K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o .

W O J N A  Z  A N A L F A B E T Y Z M E M

A n a lf a b e ty z m , d z ie r ż ą c y w  c ie m n o c ie 6 z  

g ó rą m iljo n ó w  d o ro s ły c h i d o ra s ta ją c y c h m ie ­

s z k a ń c ó w  P a ń s tw a P o ls k ie g o , to  je d n a z n a j ­

w ię k s z y c h  p rz e s z k ó d  n a  d ro d z e m o c a rs tw o w e g o  

ro z w o ju P o ls k i, n a d ro d z e k u p o d n ie s ie n iu  

k u l tu ry  i d o b ro b y tu  w  k ra ju .

T o te ż n a n a jg o rę ts z e p o p a rc ie w s z y s tk ic h  

lu d z i ro z u m ie ją c y c h z n a c z e n ie o ś w ia ty , z a s łu ­

g u je a k c ja p . n . „ M ie s ią c l ik w id a c j i a n a lfa b e ­

ty z m u * * k tó rą  w  l is to p a d z ie ro z p o c z y n a , z in i­

c ja ty w y  P o ls k ie j M a c ie rz y S z k o ln e j . , k i lk a d z ie ­

s ią t w ie lk ic h  o rg a n iz a c y j i z rz e s z e ń  s p o łe c z n y c h  

i k u ltu ra ln y c h .

A k c ja  o d b y w a ć s ię  b ę d z ie  w  te n  s p o s ó b , iż  

k a ż d y k to  z g ło s i s w ó j a k c e s d o  te j w ie lk ie j  

d o n io s ło ś c i a k c j i n a u c z y je d n e g o a n a lf a b e tę  

c z y ta ć .

P ra c a  n a d  r e a l iz a c ją h a s e ł M ie s ią c a l ik w i­

d a c ji a n a lf a b e ty z m u  z a k re ś la w  p o s z c z e g ó ln y c h  

o rg a n iz a c ja c h c o ra z i s z e r s z e ro z m ia ry . O c h o t­

n ic z a a rm  ja ż o łn ie rz y o ś w ia ty p o ls k ie j z d n ia  

n a d z ie ń  p o w ię k s z a s ię .

W s z e lk ic h b l iż s z y c h  in fo rm a c y j w  s p ra w ie  

M ie s ią c a w a lk i z a n a lf a b e ty z m e m  u d z ie la Z a ­

r z ą d G łó w n y P o ls k ie j M a c ie rz y S z k o ln e j w  

W a rs z a w ie , K ra k o w s k ie P rz e d m ie ś c ie 7 .

Listopad miesiącem propagandy 
organizacyjno—rolniczem

KRONIKA
Kalendarzyk

N A  P O W O D Z IA N

g

1 
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ie
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D

z
ie

ń

Ś w . katolic- Słońce

w s c h ó d z a c h ó d

5 l is to p a d P . Z a c h a t ja s z a 5 ,2 7 6 ,4 8

6 W L e o n a rd a 5 ,2 9 6 ,5 0

7 Ś . N ik a n d ra 5 ,3 0 6 ,5 1

W  r e d a k c j i n a s z e g o p is m a z ło ż y li w  d a l­

s z y m  c ią g u  n a  P o w o d z ia n :

K a t. S to w . M ło d z . M ę s k . Ł o b d o w o  3 ,2 0  z ł .

G m in a  S ta n is ła w k i  3 ,0 0  z ł .

K o ło d z ie j S ta n is ła w k i  1 ,0 0  z ł .

P o p rz e d n io  z e b ra n o  1 .6 1 6 .2 8  z ł .

R a z e m  1 .6 2 3 .2 0  z ł .

P ie n ią d z e w p ła c o n o n a k o n to  P K O . N r . 

2 1 5  5 0 1 P o m . K o m ite tu  o f ia ro m  p o w o d z i w  T o ­

ru n iu .

A K A D E M J A  C H R Y S T U S A  K R Ó L A .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  o g o d z . 1 2 - te j o d b y ­

ła s ię w  s a li p . K lim k a a k a d e m ja n a c z e ś ć  

C h ry s tu s a  K ró la , z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  P a ra f ja l -  

n ą  A k c ję  K a to lic k ą . S a la  p rz e p e łn io n a  b y ła  p u ­

b l ic z n o ś c ią p o  b rz e g i . P rz y  s c e n ie  z e b ra ły  s ię  

d e le g a c je  s to w a rz y s z e ń  z e  s z ta n d a ra m i.

A k a d e m  ję z a g a i ł p rz e w o d n ic z ą c y P a ra -  

f ja ln e j A k c ji K a t. p . D r. P O D L A S Z E W S K I ,  

p o c z e m  w s z y s c y z e b ra n i o d ś p ie w a l i „ C h ry s tu s  

z m a r tw y c h w s ta ń je s t . '* P o łą c z o n e c h ó ry ś w .  

C e c y lj i i ś w . G rz e g o rz a w y k o n a ły p o d  d y re k ­

c ją  p . E R N S T A  „ K ró lu j n a m  C h ry s te * * . Z  k o le i  

c z ło n k in i K . S . M . ż e ń s k ie j P a to c k a w y g ło s i ła  

o k o l ic z n o ś c io w ą d e k la m a c ję , a c h ó r ż e ń s k i ś w . 

C e c y lj i o d ś p ie w a ł ro tę k a to l ik ó w  „ N ie r z u c im  

C h ry s te ś w ią ty ń T w y c h " . T re ś c iw y i g łę b o k o  

p rz e m y ś la n y , a n a d e r in te r e s u ją c y r e f e ra t n a  

te m a t : „ O  d o s k o n a ło ś ć c h rz e ś c ija ń s k ą " w y g ło s i ł  

p . s ę d z ia S c h w a rz .

T re ś ć r e f e r a tu  p o d a m y  n a s z y m  S z a n . C z y ­

te ln ik o m  w  n a s t. n u m e rz e .

U a  d a ls z y  c ią g  a k a d e m ji z ło ż y ły  s ię  ś p ie w y  

c h ó ró w  C e c y lj i j G rz e g o rz a o ra z d e k la m a c ja  

c z ło n k a  K , S . M . m ę s k ie g o  A re n d a r s k ie g o .

P o d n ie ś ć n a le ż y  d o s k o n a le p rz y g o to w a n e i  

w y k o n a n e ś p ie w y c h ó ró w  ś w  C e c y lj i i ś w .

G rz e g o rz a . A k a d e m ję z a k o ń c z o n o w s p ó ln e m  

o d ś p ie w a n ie m  p ie ś n i „ C ie b ie B o ż e C h w a lim y  .

U N IW E R S Y T E T  P O W S Z E C H N Y

W  ś ro d ę , d n ia  7 -g o  b m . o g o d z . 7 ,3 0 w  

s z k o le  w y d z i ia ło w e j o d b ę d z ie  s ię  w y k ła d  p . p ro f .  

S t . M a jc h rz a k a p t . „ W  s z e s n a s tą ro c z n ic ę o d ­

z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i" .

P O W IA T O W Y  O Ś R O D E K  

Z D R O W IA

Z d n ie m  1 l is to p a d a u ru c h o m io n y z o s ta ł  

P o w . O ś r . Z d r , z d w ie m a p rz y c h o d n ia m i, p rz e ­

c iw g ru ź l ic z ą i p rz e c iw ja g lic z ą . P ie rw s z a b ę d z ie  

c z y n n a  w  k a ż d y  c z w a r te k  o d  g o d z . 1 3  d o  g o d z .  

1 4 ,3 0 , d ru g a  w  k a ż d ą ś ro d ę o te j s a m e j g o d z i ­

n ie . L o k a l P o w . O ś r . Z d r . z n a jd u je  s ię  w  g m a ­

c h u U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j p rz y u l M a rs z .  

P iłs u d s k ie g o .

P rz y c h o d n ie b ę d ą z a p o b ie g a ć  d w o m  c h o ro ­

b o m  g ru ź l ic y  —  c h o ro b ie p łu c  i ja g l ic y  —  c h o ­

ro b ie o c z u .

L e c z e n ie c h o ry c h w  p rz y c h o d n ia c h je s t  

b e z p ła tn e a le ty lk o  n a g ru ź l ic ę i ja g l ic ę —  i 

ty lk o  w  p rz y c h o d n ia c h .

D o p rz y c h o d n i p o w in n i z g ła s z a ć s ię lu d z ie  

c h o rz y  n a d łu g o trw a łe c h o ro b y p łu c lu b  o c z u .

Z g ło s z e n ie s ię c h o re g o d o p rz y c h o d n i p o  

r a z p ie rw s z y  je s t b e z p ła tn y , o  i le le k a rz p rz y ­

c h o d n i p o z b a d a n iu c h o re g o ro z p o z n a g ru ź l ic ę

lu b ja g l ic ę to  d a ls z a o p ie k a i le c z e n ie je s t  

b e z p ła tn e . O  i le le k a rz p rz y c h o d n i n ie s tw ie r ­

d z i w y ż e j p o d a n y c h c h o ró b w te d y  c h o ry  m o ż e  

z a d ro b n ą o p ła tą n a d a l le c z y ć s ię  w  p rz y c h o ­

d n i .

• P ie rw s z y d z ie ń p rz y ję ć w p rz y c h o d n i  

p rz e c iw ja g l ic z e j p rz y p a d a  n a d z ie ń  7 l i s to p a ­

d a w  p rz y c h o d n i p rz e c iw g ru ź lic z e j n a d z ie ń  

8  l is to p a d a  b r .

Z  Ż Y C IA  L E G J O N U  M Ł O D Y C H  
O B W O D U  W Ą B R Z E Ź N O

W  p ią te k 2 6 . 1 0 , b r . o d b y ło  s ię z e b ra n ie  

L . M . S e k c ji W ą b rz e ź n o  z  r e f e r a te m  le g . E . N o -  

ry ś k ie w ic z a p t . „ C z ło w ie k P ra c y w  Id e o lo g j i  

L e g jo n u  M ło d y c h " . P re le g e n t z a s w ó j r e fe r a t ,  

o p ra c o w a n y  b a rd z o  r z e c z o w o  z o s ta ł n a g ro d z o n y  

p rz e z z e b ra n y c h o k la s k a m i. P o r e fe r a c ie w y ­

w ią z a ła  s ię k ró tk a , le c z t r e ś c iw a d y s k u s ja . K o ­

m e n d a n t O b w o d u  i  z a ra z e m  S e k . W ą b rz e ź n o  le g .  

K ru s z c z y ń s k i o d c z y ta ł ro z k a z s p e c ja ln y K o ­

m e n d a n ta G łó w n e g o , ty c z ą c y s ię o d p ie ra n ia  

o s z c z e rs tw , r z u c a n y c h  n a L . M . p rz e z  n ie k tó re  

c z a s o p is m a , W  k o m u n ik a ta c h  z a c h ę c a ł le g . d o  

b ra n ia  u d z ia łu  w  w y k ła d a c h  U n iw e r s y te tu  P o w ­

s z e c h n e g o , p o w ia d o m ił o o d b y w a n iu s ię K u rs u  

K a n d y d a c k ie g o , k tó ry s ię  ro z p o c z ą ł d n ia  1 5 . 1 0 .  

b r ., o ra z o p rz y g o to w a n ia c h d o Ś w ię ta N ie p o ­

d le g ło ś c i, n a  k tó re L . M , m ię d z y  in n e m i p rz y ­

g o to w u je o b ra z s c e n ic z n y p . t . „ R o c z n ic a L i­

s to p a d o w a " . P o p o ż e g n a n iu  le g . le g . B o r to w -  

s k ie g o S t . i S a rn o w s k ie g o , o d c h o d z ą c y c h d o  

s łu ż b y w o js k o w e j, z e b ra n ie z o s ta ło z a k o ń c z o ­

n e  o d ś p ie w a n ie m  „ P ie rw s z e j B ry g a d y " .

N a s tę p n e z e b ra n ie w  fo rm ie g a w ę d y  o d b ę ­

d z ie s ię d n ia 9  l i s to p a d a  b r .

Z A  O S Z U S T W O .

S ą d  G ro d z k i w  B ro d n ic y  < w  d n iu  5 1 p a ź ­

d z ie rn ik a s k a z a ł Z ie liń s k ie g o F ra n c is z k a z  

W ą b rz e ź n a  n a  8  m ie s ię c y w ię z ie n ia  z a o s z u ­

s tw o  n a  ja rm a rk u .

Z A  G O Ś C IN Ę  -  O K R A D Ł A  S W Ą  

P R Z Y J A C IÓ Ł K Ę .

H e le n a G a je w s k a z W ą b rz e ź n a , p rz y b y ła  

d o  T o ru n ia , c e le m  z n a le z ie n ia  p ra c y . N ie  m a ją c  

w ła s n e g o  m ie s z k a n ia , u d a ła  s ię d o  s w e j z n a jo ­

m e j E u g e n j i W a g n e r , k tó ra  c h ę tn ie u d z ie li ła je j  

g o ś c in y .

P o k i lk u d n io w y m  p o b y c ie z n ik n ę ła , z a b ie ­

r a ją c s w e j p rz y ja c ió łc e z s z a ły  4 0 z ł . N ie w ­

d z ię c z n e g o g o ś c ia .p o l ic ja p rz y trz y m a ła i o s a ­

d z iła  w  a re s z c ie . P rz e d  s ą d e m  G a je w s k a  p rz y ­

z n a ła s ię d o  w in y i o ś w ia d c z y ła , ż e p ie n ią d z e  

u k ra d ła  z  n ę d z y , g d y ż  n ie  m ia ła  z a c o ż y ć .

S ą d s k a z a ł n ie w d z ię c z n ą s u b lo k a to rk ę n a  

trzy tygodnie aresztu.

D O B R Z E  Z N A N I
P o lic ja b ro d n ic k a p rz y c h w y c iła n ie j.  

P o d g ó r s k ie g o B o le s ła w a i S łu p k a F ra n c is z k a ,  

b e z s ta łe g o m ie js c a z a m ie s z k a n ia . T a k  P o d ­

g ó r s k i ja k i S łu p e k p o s z u k iw a n i b y l i o d  k i l­

k u  m ie s ię c y  z a  l ic z n e k ra d z ie ż e z  w ła m a n ie m , 

k tó ry c h d o k o n a l i n a te re n ie k i lk u p o w ia tó w  

P o m o rz a .

P o d g ó r s k i i S łu p e k d o k o n a li w ła m a ń ró w ­

n ie ż n a te re n ie p o w , w ą b rz e s k ie g o . Z te g o  

te ż p o w o d u b a w il i w  o s ta tn ic h d n ia c h  p o d  o -  

p ie k ą p o l ic ja n tó w  w  W ą b rz e ź n ie , g d z ie p rz e ­

p ro w a d z o n o d o c h o d z e n ia .

T y lk o  s i ln a  i n ie z a le ż n a  o rg a n iz a ­
c ja Z a w o d o w a  m o ż e b ro n ić s w o ic h  
s p ra w  i in te r e s ó w . Z  p o ś ró d k la s  
g o s p o d a rc z y c h n a jm n ie j o d c z u ły i  

o d c z u w a ją k ry z y s te k la s y , k tó re  
m a ją  n a js iln ie js z e  o rg a n iz a c je  Z a w o ­

d o w e .
R O L N IK U !

O rg a n iz a c ja Z a w o d o w o  R o ln ic z a  
w a łc z y  o  tw ó j b y t i p i ln u je  n a  k a ż ­
d y m  k ro k u  tw o ic h  in te r e s ó w  g o s p o ­
d a rc z y c h  —  p o m ó ż w ię c je j b ro n ić  
s ię , d o p o m ó ż tw e j o rg a n iz a c ji ro ln i ­
c z e j w  w y w a lc z e n iu d la c ie b ie le p ­
s z e g o  ju t r a ! W s tą p  d o  T o w a rz y s tw a  
R o ln ic z e g o  P o w ia to w e g o  i z a p is z s ię  
n a  c z ło n k a  K ó łk a  R o ln ic z e g o !

T e n , c o  s t ro n i o d  o rg a n iz a c ji ro l ­
n ic z e j lu b  n ie  w y p e łn ia  o b o w ią z k ó w  
c z ło n k o w s k ic h , p rz e s z k a d z a o rg a n i­
z a c j i ro ln ic z e j w  je j p ra c y  d la  d o b ra  
ro ln ic tw a i w in ie n b y ć t r a k to w a n y  
ja k o  s z k o d n ik  s p o łe c z n y , k tó ry  p rz e z  
s w ą o p ie s z a ło ś ć p rz y c z y n ia  s ię d o ^  
p o g łę b ia n ia  k ry z y s u  w  ro ln ic tw ie .

„ Z A U F A Ł A M  C I “  -

o to ty tu ł f i lm u ja k i w p o n ie d z ia łe k  j w e  

w to re k  w y ś w ie t la n y  b ę d z ie  w  tu t . k in ie „ S ło ń ­

c e " . —  W  r e s ta u ra c j i k o n c e rtu je o rk ie s t r a p o d  

b a tu tą p . P is k o r s k ie g o .

Z powiatu
S P IS  M IE S Z K A Ń C Ó W  G M IN Y  M Y Ś L IW IE C ,  
K T Ó R Z Y O F IA R O W A L I Z IE M N IA K I N A  

P O W O D Z IA N .

S c h w a rz A d o lf 3 c tr , T h o m  E rn s t 3 c tr . G ra b o w ­

s k i M a k s 1 c tr , W itk o w s k i M ie c z y s ła w 1 c tr , B a lc e ­

ro w ic z B ra c ia 1 c tr , F ro ń A n d rz e j 1 c tr , F rą c z e k J ó ­

z e f 1 c tr , M a z u re k S ta n is ła w  2 c tr , P a s z e k F lo r ja n  

2 c tr , F ic J ó z e f 1 c tr , K o lw e s A u g u s t 1 c tr , Z a ją c  

A n to n i 1 c tr , P o la k M ic h a l 1 c tr , K o s s a k M a rja n 1  

c tr . . O s tro w s k i F ra n c is z e k 1 c tr . , B u c h h o lz A lf re d 1  

c tr , Ł o b o d z iń s k i A n d rz e j 1 c tr , D y m e k F ra n c is z e k  

p ó ł c tr . , P ó d e d w o rn y S ta n is ła w  1 c tr . , W o jtu e h A g n ie ­

s z k a 1 c tr . D ą b ro w s k i M a k s l c tr , K irs c h k e H e rm a n n  

1 c tr , E w e rto w s k a T e o f ila 1 c tr , B a ra n J a n 1 c tr ,  

K ir s c h k e A lfr e d 1 c tr , D u d z iń s k i R o m a n 1 c tr , K u p ra s  

F ra n c is z e k 1 c tr , M a jk ó t W ła d y s ła w  p ó ł c tr . S z y b i-  

s ty W ła d y s ła w  p ó ł c tr , M ły n a rs k i W ła d y s ła w 1 c tr ,  

C z e c h W o jc ie c h 1 c tr . K u ć J ó z e f 1 c tr , W e s e la k J a n  

1 c tr , F ia łk o w s k a B ro n is ła w a p ó l c tr , K ir s c h k e W il­

h e lm 1 c tr , B o b ro w s k i F ry d e ry k 2 c tr , S ą d o w s k i  

K o n ra d 2 c tr , K w o le k W o jc ie c h 2 c tr , K w o le k J ó z e f  

2 c tr , K iih n G u s ta w  I I . 2 c tr , lż o w s k i B ła ż e j p ó l c tr ,  

P u z io J ó z e f 1 c tr , S ą d o w s k i Ig n a c y i c tr , D rz y s te k  

P io tr 1 c tr , D łu g o s z S ta n is ła w  1 c tr , K ila n o w s k i J u l j.  

2 c tr , R y ż o w ic z M ic h a ł 1 c tr , S ta n e k A n to n i 2 c tr ,  

O s ik a A n d rz e j 1 c tr , C h o jn a c k i J a n 1 c tr , S u c h e c k i  

A n d rz e j 1 c tr , S o n n e n b e rg K a ro l 1 c tr , K iih n R e in h o ld  

2 c tr , B a lo w a jd e r S ta n is ła w  1 c tr , W ró b e l P io tr 1 c tr ,  

S o c h a c k i W ła d y s ła w 1 c tr , T h o m  E ric h 1 c tr , K u h n  

A u g u s ty 1 c tr , W ró b e l W a w rz y n ie c 1 c tr , K iih n G u ­

s ta w  I . 1 c tr , M o ty c k i W a le n ty 1 c tr , O r ło w s k i M i­

c h a ł p ó ł c tr , W e rn e r F ry d a p ó ł c tr , G a lc z e w s k i A n ­

to n i 1 c tr , J o b W ilh e lm  1 c tr , G a lc z e w s k i R o m a n p ó l  

c tr , P s z e n ic z n y J a n p ó l c tr , P a w s k i A n to n i p ó ł c tr ,  

M o ld e n h a u e r G u s ta w  1 i p ó l c tr .

R a z e m  7 8 i p ó ł c tr . z ie m n ia k ó w .

K R A D Z IE Ż E

N IE D Ź W IE D Ź . W  o s ta tn ic h d n ia c h p o ­

p e łn io n o  w  N ie d ź w ie d z iu s z e re g k ra d z ie ż y . I  

ta k  n ie j . K a s p ro w ic z W ła d y s ła w p rz y b y ł d o  

p e w n e g o ro b o tn ik a w o d w ie d z in y . J e d n a k ż e  

p o b y t w  N ie d ź w ie d z iu  s p rz y k rz y ł s ię K ., w o b e c  

c z e g o  b y  u m o ż l iw ić s o b ie  w y g o d n ie js z e i s z y b ­

s z e  p rz e n o s z e n ie  s ię  z  m ie js c a  n a  m ie js c e  s k ra d ł  

n o w y  ro w e r m a rk i : W e ld ra d  o ra z  2 0 ,—  z ł .

N a s z k o d ę p . T a ta r s k ie g o Ig n a c e g o s k ra ­

d z io n o  ró ż n e  r z e c z y . P . S z c z e p a ń s k ie m u  s k ra ­

d z io n o ro w e r i ró ż n e  r z e c z y d o m o w e .

R o ln ic y ! p i ln u jc ie w a s z y c h  d o m o s tw .

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K

W IE L K IE  R Y C H N O W O . P o d c z a s n a p ra w y  

s tu d n i s p a d ł ja k iś p rz e d m io t n a  g ło w ę L ic h n e -  

ro w ic z a . O d s ta w io n y  d o  s z p i ta la  w  W ą b rz e ź n ie  

—  z m a r ł.

Z E B R A N IE  K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O .

R Y Ń S K . W  u b ie g łą n ie d z ie lę 4 . 1 1 . b r .  

o d b y ło  s ię  w  R y ń s k u  w  s a l i p . R e h b ro n a  z e b ra ­

n ie K ó łk a  R o ln ic z e g o . N a  z e b ra n ie to  p rz y b y ­

l i z r a m ie n ia T . R . P . w ic e p re z s e P o w ia to w y  

p  W ł. K lim e k c z ło n e k Z a rz ą d u  P o w ia t , p . D r.  

W ila m o w s k i i s e k r . p o w . E w e rto w s k i .  P o  p o w i­

ta n iu g o ś c i p rz e z m ie js c o w e g o p re z e s a K ó łk a  

R o ln ic z e g o i C ie lic ę  i p o d a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  

o d d a ł p re z e s p rz e w o d n ic tw o p . v -P re z e s o w i  

P o w . p . K lim k o w i. S k o le i , p . D r. W ila m o w s k i  

w y g ło s ił w y c z e rp u ją c y r e f e r a t o c h o ro b a c h z a ­

k a ź n y c h  z w ie rz ą t d o m o w y c h  i ro z p o z n a n iu  ty c h ­

R O L N IK U  !

W s tą p  d o  n a jb liż s z e g o  K ó łk a  R o l­
n ic z e g o , p ra c u j w s p ó ln ie z  in n e m i  
ro ln ik a m i n a d  p o d n ie s ie n ie m  w a r to ­
ś c i g o s p o d a rc z e j tw e g o w a rs z ta tu ,  

p o m ó ż o rg a n iz a c ji b ro n ić tw y c h  in ­
te r e s ó w  z a w o d o w y c h !

L is to p a d  je s t w  m y ś l u c h w a ły  R a -*  
d y  W o je w ó d z k ie j P . T . R . m ie s ią c e m  
p ro p a g a n d y  o rg a n iz a c y jn o - ro ln ic z e j!  

W e rb u jc ie  ja k n a jw ię c e j  c z ło n k ó w  d o  
K ó łe k R o ln ic z y c h , —  z a k ła d a jc ie  
K ó łk a  R o ln ic z e  ta m , g d z ie  ic h  n ie m a .  
Z g ła s z a jc ie  s ię  w  s p ra w a c h  o rg a n i ia -  
c y jn y c h  d o  In s t ru k to ra  P o w ia to w e g o  
T . R . P .

W  G R O M A D Z IE  S IŁ A  -

S IL N I Z W Y C IĘ Ż Ą  !

P la k a ty  p ro p a g a n d o w e  w y s y ła  s ię  
p o d  a d re s e m  p p . s o ł ty s ó w  i  p re z e s ó w  
K ó łe k  R o ln ic z y c h . P ro s im y  o  (w y w ie ­
s z e n ie  ic h  w  m ie js c a c h  d o s tę p n y c h .

T . R . P . w  W ą b rz e ź n ie .

ż e . P o  o b s z e rn e j d y s k u s ji z a b ra ł g ło s p . v -p re -  

z e s P o w . K lim e k  k tó ry  w y g ło s ił in te re s u ją c y  r e ­

f e r a t o p o ło ż e n iu  ro ln ic tw a , k o rz y ś c ia c h  p ły n ą ­

c y c h z u s ta w  o d d łu ż e n io w y c h  o ra z  k o n ie c z n o ś ć  

o rg a n iz o w a n ia  s ię  w  K ó łk a c h  ro i. W  d y s k u s j i  o d  

p o w ia d a ł n a  ró ż n e  p y ta n ia : ja k  s p ra w a  b e k o n ó w  

u b e z p ie c z e n ie  i t . d . s e k r t. p o w . p . E w e r to w s k i 

P o z a te m  o m a w ia n o ró ż n e in n e s p ra w y . O b e c ­

n y c h n a z e b ra n iu  b y ło p rz e s z ło 8 0 ro ln ik ó w ,  

Z e b ra n ie z a k o ń c z y ł p . v -p re z e s P o w . K lim e k  

d z ię k u ją c z e b ra n y m  z a ta k  l ic z n y u d z ia ł . U -  

c h w a lo n o z w o ła ć z e b ra n ie ro ln ic z e  n a  n ie d z ie ­

lę 1 8  l i s to p a d a  b r . i z a p ro s ić  in s p , U b e z . W z a |.  

p . S a rn ie w ic z a .

Z E B R A N IE  „ L E G J O N U  M Ł O D Y C H ^

Ryńsk. W  n ie d z ie lę  d n . 2 8  1 0 . b r  o d b y ło  się 

n a d z w y c z a jn e z e b ra n ie S e k c ji R y ń s k , n a k tó - 4 

r e  p rz y b y l i K o m e n d a n t O b w o d u  le g . K ru s z c z y ń ­

s k i i In s p e k to r O b w o d u  le g . S z k a r ła t. P o  za­

g a je n iu  z e b ra n ia p rz e z k o m e n d a n ta S e k c j j le g .  

N a w ro c k ie g o , z e b ra ł g ło s K o m e n d a n t O b w o d u ,  

k tó ry p rz e d s ta w ił o b e c n ą s y tu a c ję L e g jo n u  

M ło d y c h  n a te r e n ie c a łe j P o ls k i, z p o d k re ś le ­

n ie m  O k rę g u  P o m o rs k ie g o , o ra z  o d c z y ta ł ro z k a z  

s p e c ja ln y K o m e n d a n ta G łó w n e g o ; s k o le i p rz y ­

s tą p ił d o o m ó w ie n ia s z e re g u s p ra w  o rg a n iz a ­

c y jn y c h , o ra z p la n u p ra c y  d la S e k c j i .

N a d p o w y ż s z e m  w y w ią z a ła s ię o b s z e rn a  

d y s k u s ja . P o w o ln y c h w n io s k a c h K o m . le g .  

N a w ro c k i z a k o ń c z y ł z e b ra n ie h a s łe m  m ło d o -  

le g jo n o w e m „ C z e ś ć P ra c y " , p o c z e m z e b ra n i  

o d ś p ie w a l i „ P ie rw s z ą B ry g a d ę " .

K o w a le w o
D Z IE Ń  Z A D U S Z N Y .

J e s t to d z ie ń n a js m u tn ie js z y w c a ły m ro k u .  

P rz y p o m in a n a m  b o w ie m  d ro g ie p o s ta c ie , k tó re n a s  

o p u ś c i ły , p rz e n o s z ą c s ię d o w ie c z n o ś c i . T o  te ż w  d n iu  

ty m  w s z y s c y s p ie s z ą n a g ro b y , o d w ie d z ić s w y c h  

Z m a r ły c h i p o m o d lić s ię z a n ic h . O  p ią te j p o p o łu d ­

n iu o d e z w a ły s ię d z w o n y i z k o ś c io ła w y ru s z y ła p ro ­

c e s ja , p ro w a d z o n a p rz e z k s . d z ie k a n a P u p p la w  a s y ­

ś c ie k s . w ik a re g o J u c h ty , n a c m e n ta rz . K o ś c ió ł b o ­

w ie m  p a m ię ta o s w y c h z m a r ły c h o w ie c z k a c h i c h ę tn ie *  

s p ie sz y im  z p o m o c ą . Z n a s ta n ie m  z m ro k u z a p ło n ę ły  

n a p rz y b ra n y c h z ie le n ią g ro b a c h , ró ż n o k o lo ro w e  

ś w ia te łk a . N ie s te ty w  ty m  ro k u d e s z c z p rę d k o je p o ­

g a s i ł .

J A R M A R K .

W  ś ro d ę , d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a b r . o d b y ł s ię  tu ta j  

ja rm a rk k ra m n y , n a k tó ry z je c h a ło  s ię d u ż o ż y d k ó w  

z o k o l ic y D o b rz y n ia . C h o c ia ż ż y d k i z a c h w a la l i to w a r  

ja k m o g li — to je d n a k k u p u ją c y c h b y ło b a r ­

d z o m a ło . K u p c y z ro b i l i k ie p s k ie in te r e s a , a w s z y s t ­

k ie m u w in ie n k ry z y s , k tó ry a n i ru s z n ie c h c e s ię  

s k o ń c z y ć . N a p o c h w a łę n a s z e j p o l ic ji z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  

ż e k ra d z ie ż y  p ra w ie ż a d n y c h n ie b y ło . P o lic ja d o b rz e  

p i ln o w a ła s w y c h . .k lie n tó w 1 ' .

w c z w a r te k  id z ie m y  

BSHS w s z y s c y  n a  ■HI 

mu iniiKiiii
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B adjoprogram
W torek , dnia 6. 11. 1934 r.

6,45 A udycja poranna, 12,10 K oncert, 12,45  

L isty do dzieci, 13,00 D ziennik połudn iow y, 

10,05 D alszy ciąg koncertu , 15,35 Przegląd gieł­

dow y, 15,45 Popularna m uzyka w schodnia, 16,45, 

Skrzynka PK O ,, 17,00 Pieśn i, 17,25 Pogadanka ' 

dla kobiet, 17,35 M uzyka lekka, 17,50 Skrzynka  

pocztow a techniczna, 18,00 W iadom ości ro ln i­

cze, 18,15 K oncert, 18,45 Stanisław W itkiew icz 

(portret), 19,00 R ecital śp iew aczy , 19,20 Felje- 

ton aktualny , 19,30 U tw ory fortep ianow e, 19,50  

W iadom ości sportow e, 20,00 M uzyka lekka, 

20,45 D ziennik w ieczorny , 20,55 Jak pracujem y  

w Polsce, 21,00 K oncert popularny , 22,00 K on- 

ęert rek lam ow y, 22,15 M uzyka taneczna, 22,45  

O dczyt w języku esperanckim , 23,05 D alszy  

tiąg m uzyki tanecznej.

Środa, dnia 7. 11. 1934 r.

6,45 A udycja poranna, 12,10 K oncert, 13,00  

D ziennik południow y, 13,05 Polsk ie arje opero ­

w e, 15,35 Przegląd giełdow y, 15,45 Fragm ent 

teatralny , 16,00 K oncert, 16,45 C hw ila pytań , 

17,00 R ecital skrzypcow y, 17,25 N asze pensjo ­

naty i obozy i kolonje, 17,50 Poradnik sporto ­

w y, 18,00 Skrzynka pocztow a ro lnicza 18,15  

L ekka m uzyka dw ufortep ianow a, 18,35 utw ory  

na saxofon , 18,45 Punkty styczne gospodark i 

kapitalistycznej i sow ieckiej, 19,00 K oncert chó ­

ru m ęśkiego , 19,20 Pogadanka aktualna, 19,300

L ekkie piosenki, 19,50 W iadom ości sportow e  

20,00 M yzyka lekka, 20,45 D ziennik W ieczorny , 

20,55 Jak pracujem y w Polsce, 21,00 K oncert 

C hopinow ski, 21,30 O dczyt, 21,40 K w artet Sm y ­

czkow y, 22,00 K oncert reklam ow y, 22,15 M uzy ­

ka taneczna,

G D Z I E  U M I E Ś C I Ć  G Ł O Ś N I K ?

Z darza się dosyć często , że jakość odtw a ­
rzanych dźw ięków , naw et przez najlepszy  
głośn ik , nię zadow ala w ielu słuchaczy: czyn ­
nik iem decydującym o naturalności repro ­
dukow anych dźw ięków w tak im w ypadku  
jest zw ykle odpow iednio w ybrane m iejsce  
dla głośn ika w m ieszkaniu .

Przy w yborze m iejsca na głośn ik , należy  
kierow ać się zasadą, by słuchający zaw sze  
znajdow ał się naw prost jego m em brany . U - 
m ieszczanie głośn ika na szafie lub zaw ie ­
szanie pod sufitem jest w ięc niew łaściw e. 
D źw ięki zyskują na w artości, naturalności 
i w yrazistości, jeżeli głośn ik znajduje się  
m niejw ięcej na w ysokości półtora m etra nad  
podłogą, gdy słucham y w pozycji siedzącej, 
a około pół do trzech czw artych m etra, gdy  
słucham y na leżąco . M ożna przekonać się  
ła tw o, że najlepszy efek t osiągam y, gdy śro ­
dek m em brany znajduje się na w ysokości 
naszego ucha.

C zęsto um ieszczenie głośn ika w rogu po ­
koju , ukośnie do ścian , daje przyjem ny dla  
ucha efek t. D uży w pływ  na jakość reprodu ­
kow anych dźw ięków m a tłum ienie, o czem  
m ożna przekonać się , um ieszczając głośn ik  
w  pustym  pokoju , a następnie w  tak im , gdzie  
znajduje się dużo drapery j, dyw anów ’ , fira ­
nek , w yściełanych m ebli i t. p. E cho  w t  pier­

w szym w ypadku m oże być tak duże, ź< 

dźw ięki m ow y  stają się zupełn ie niew yraźne, 
natom iast w drugim , audycja w ypada cicho .

T rudno jest zgóry określić, jak ie m iej­
sce dla głośn ika w pokoju będzie najodpo ­
w iedniejsze i dlatego należy w ykonać szereg  
prób .

H U M O R  

N A S Z E  D Z I E C I .

O jciec zabrał ze sobą m ałego Jasia na  

polow anie. G dy przebieg ł im drogę zając, 

ojciec krzyczy:
— Pisz testam ent, zajączku!

Strzał chybia i zając pędzi co tchu da ­

lej. A na to Jaś:
—  W idzisz, ta tusiu , on cię zrozum iał i 

biegnie do notarjusza. (L e R ire).'

O T , Ż Y C I E .

N oc. N a m oście pusto i ponuro . Przy  

barjerze sto i człow iek i ponuro patrzy w  

płynące w olno fale .

Z nać po nim , że się biedak nosi z zam ia­

rem  przechylen ia barjery i rzucenia w t od ­

m ęty w Tody. W idząc to , jak iś spóźniony  

przechodzeń podbiega do desperata i chw y ­

ta go za ubranie, w ostatn iej praw ie chw ili.

—  Szalony człow ieku , —  w oła z w yrzu ­

tem — co czynisz, nieszczęsny? Z astanów  

się , chodź, siędziem y na ław ce, porozm a- 

.w iam y kilka m inut o pow abach życia.

Po kilku m inutach rozm ow y, obaj w sta­

li z ław ki, uścisnęli sobie praw ice serdecz­

nie, ucałow ali się i obaj jednocześn ie... rzu ­

cili się do W isły.

Rneb Towarzystw
—  K . S . „PO G O Ń " W Ą B R Z EŹ N O W  dniu  

7. bm . o godz. 20-tej odbędzie się w lokalu  

dha J. H offm anna zebran ie Z arządu .

Przybycie w szystk ich członków Z arządu  

konieczne, Z A R Z Ą D

D rukiem i nakładem Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie­

dzialny Adam Szczuka w  W ąbrzeźnie.

N r. 2425/34

O B W I E S Z C Z E N I E

Dnia 6 listopada 1934 r. o godz. 3-ej po poi. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­

w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. W. Me­

ntorskiego w Wąbrzeźnie ul. Marsz. Piłsudskiego.

1 samochód osobowy „Chevrolet'* 

sum a oszacow ania 1500,—  zł.

( - )  J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I ,  
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie .

l/TNIEJE 
TYLKO JE DEM 
RUDER ABARID

j •••’ - ■

Ten ulubiony puder, produkowany, 
według ostatnich zdobyczy wiedzy 
kosmetycznej, nie zawierający metali 
odmładza Pani twarz, chroni i pie­
lęgnuje Jej cerę, zapewniając zaw­

sze

miMlMPffllllHWZllIlll
urządza w  czw artek , dnia 8 listopada o  godz, 19,30  w  sali D w oru  

W ąbrzesk iego  (S t. K lim ekt przedstaw ienie p. t.

ffliiiEz Ktnmii 
flMOB k o m e d ja  H o r s t a  i E n g la  w  3 a k t a c h  ■KBKSI

C e n y  m ie j s c :  rez. 2 zł.
1 m iejsce i loża 1,50 zł
2  ”  1 zł
w stęp na salę 0,75 zł

P r ó b a  g e n e r a ln a  o d b ę d z ie  s ię  w  ś r o d ę  d n ia  7  
l i s t o p a d a  o  g o d z . 1 8  t e j

C zysty zysk przeznacza się częściow o na pow o ­
dzian , a częściow o na zakup książek dla  bib ljo teki T o ­
w arzystw a C zyteln i L udow ych koło  W ąbrzeźno . O licz­
ny udział prosi

Z A R Z Ą D

L-O-S-Y
d o  2  k la s y  3 1  L o t e r j i  P a ń s t w o ­

w e j n a d e s z ły

C iągnien ie 14, 15  i 16 listopada. Jeszcze  
kilka losów naj-sprzedaży  w kolek turze

G łosu W ąbrzesk iego

świeży i młodzieńczy wygląd.

A B A R W
I „PERFECTION"

N iniejszem  podaję do łaskaw ej w iadom ości, 
że dekretem  Pana Prezesa Sądu A pelacyjnego w  
Poznaniu z dnia 22. X . 1934 r. nr. Frez. 2305 8/34  
na zasadzie rozp . M in. Spraw iedliw ości z dnia  
24/X 1L 1928 r. D z. U . R P . nr. 104poz945 z o s t a ­
ł e m  m ia n o w a n y  b ie g ły m  s ą d o w y m  (rzeczo ­
znaw cą) dla spraw  budow lanych na okręg Sądu  
O kręgow ego w  T oruniu .

W a c ła w  M e d e r s k i b u d o w n ic z y  

zaprzysięż. rzeczoznaw ca dla spraw  budow lanych  

W ą b r z e ź n o , ul. M arsz. Piłsudsk iego 71

S3

Drzewkaj 
krzew y ow ocow e i ozdobne, drzew a alejow e | 

M i  w ile lim w ytw ii iSS  |  
p o z n iż o n y c h  c e n a c h  |  

p o le c a

Szkółka 

llio illili IM iH O  

O k o n iu , poczta M ełno. 

C e n n ik i w y s y ła m  n a ż ą d a n ie  
b e z p ła tn ie  

W e w t o r e k  d n . 6 . 1 1 . b ę d ę  s p r z e ­
d a w a ł n a  r y n k u  w  W ą b r z e ź n ie  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ■_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K m . 946/34

O B W I E S Z C Z E N I E
O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan G łów czew ski m ający kancelarję w  W ąbrzeźnie  

ul. Pom orska N r, 12 na podstaw ie art. 602 kpc. 

podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 12 li­

stopada 1934 r o godz. 11-tej w Gzikach odbędzie  

się 1-sza licy tacja ruchom ości, należących do p. 

Antoniego Rudnickiego sk ładających się z:

2 koni (1 klacz kasztanka i 1 walach gniady). 

oszacowanych na łączną sumę 200 złotych.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy tacji 

w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

dnia 27 październ ika 1934 r.

K O M O R N IK : (--) JA N G ŁÓ W C Z EW SK I.

P o t r z e b n y
pom ocnik kraw iecki

K a z im ie r s k i Z ie le ń .

P o t r z e b n a
dziew czyna  na  w ieś czys­
ta  sam odzielna  do  w szyst­

kiego Z głoszenia u

p. R y n g w e ls k ie j

W olności 21

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią  i bal­
konem , słoneczne, z w i­
dokiem  na jezioro . R e­
m ont całkow icie  przepro ­
w adzony, D o w ynajęcia  

od dnia 10 listopada

s p r z e d a m

natychm iast 17 m órg  gos­
podarstw o z budynkam i 

i zasiew am i

J a n  W iś n ie w s k i

K ról, N ow aw ieś

pow . W ąbrzeźno

Z g u b io n ą

książeczkę  w ojskow ą  w y ­
staw ioną  przez PK U . T o ­

ruń nr. 9031 którą

unieważniam

N a w r o c k i L u d w ik

M ichałk i pow . W ąbrzeźno

P o le c a m

t r u m n y  w rozm aitych  
gatunkach  po  najtańszych  

cenach

S o p o l iu s k i

W ąbrzeźno

naprzeć, hotelu  p. K lim ka

Restauracja Hotelu 
= pod Orłem =

C odziennie

KONCERT- DANCING

pod batu tą K apelm istrza  

p . P is k o r s k ie g o

Polecam :

smaczne Haki, 
nogi wieprzowe, 

swojskie kiszki, 
i znane porcje śniadan­

kowe a 8,50

uprzejm ie zaprasza  
G O S P O D A R Z

A n n a  L ę ś n ie w ic z o w a  
ul. G rudziądzka 20

K IN O  
dźw iękow e  

SŁ O N C E

I i  i  U li! D G R O D I I I I I E  

H .B O R R M A N N ,  K o w a le w o - P o m  

poleca na obecny sezon  

r H  c e b u le  k w ia t o w e  

’g g i d r z e w k a o w o c o w e

w najlepszym gatunku  

n a  ż ą d a n ie w y s y ła m y  c e n n ik i  

—  b e z p ła t n ie  = = - « =

S łu c h a j

s t a r a

......  W  „G Ł O SIE " .sta ło -  
A by się tam  kupow ało 1 
C o w  gazetach ogłaszają  
I sw e ceny podaw ają! —  
T o też na w esele Z osi 
K upim  tam , kto T U  O G ŁO SI  
Sw oje ceny i tow ary!...

A dyć praw dę m asz —  m ój stary , 
B o to  kupiec bez rek lam y  
M yśli —  głupcy  przyjdą sam i, 
T o jak cielę bez ogona! —  
O głoszenie to dokona, 
Ż e będziesz m iał pow odzenie  
I forsy pełne kieszenie!

T ylko 2 dni poniedziałek i w torek najp iękniejszy film  
sezonu  sobotw ór M a r le n y  D ie t r ic h  R e z e 'A m e s  i  J o h n  

B o le s  pt.

ZAUFAŁAM Cl
( C Y G A N E R J A )

M otto : O na zaufała człow iekow i, którem u nie pow inna  
była zaufać

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


